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PROLETARJUSZE w szystkich KRAJÓW łą c z c ie  Się! cena numeru 2 0  groszy

Genewa a „Romintern11
Jeże li się m ów i o h is to ryczne j da- j 

j 1® 'wstąpienia R o s ji sow ieckie j do 
N arodów , to  trzeba tu  m ieć na 

jjJ^d ze  w ięce j Rosję, n iż  L igę. L iga 
arodów, k tó re j a u to ry te t leża ł już 

 ̂ Snizach i  k tó rą  n ik t się już n ie in - 
®re«ował, zyska n ie w ą p liw ie  z p rz y 

le p ie n ia  R os ji. A le  R o ^ a  weszła do 
nie z m iło śc i do n ie j, n ie  po  to,

Y ra tow ać, lecz z p o trzeb y  w łas- 
®li w  oeliu obrony w łasne j p rzed  im - 

V ^ ia lizm e m  japońsk im  i  h it le ro w - 
j  Genewa da je  w iększe pole 
J^a tan ia , o tw ie ra  szersze h o ryzon ty  

d yp lom a tyczne j, pozw ala  roz le 
ci® ze snuć kom binacje . M a jąc  do 

i a ^ 1 m ięJ,zY bezpośrednio  zagraża 
^ • m i  im p e rja liz m a m i J a p o n ji i  N ie  
: a n ie szkod liw ym  narazie  im per-
j ^ l2mem F ra n c ji i  innych  m ocarstw , 
sb?Ŝ Wa w y ^ a 11 m niejsze zło. I  po* 

rozsądnie. T ak  samo posta
ły ?°y  każde inne państwo, kó re  zna 
kjg. y  się w  po łożen iu  R o s ji sowiec-

tw. . e ten n a g ły  zw ro t R o s ji może 
jj. ClĄgpąć za sobą —  a k to  w ie, czy 
u niusi pociągnąć —  daleko  idące 

°5®ekwencje.
W -114 * °  s21™0' ze R °s i a w stąp iła  do 
jJ*1 d la  obrony w łasne j, w y łącza  de 

log iczną dz ia ła lność z je j s trony  
k ^ ^ e n ie  Genewy. R osja  będzie szu 

soiUSZ!n'ików  p rze c iw  J a p o n ji i  
j^ ^ o o m , a n ik t  n ie  p ó jd z ie  na so- 
HwV p ode jrzew a jąc  podstęp. Z tego 

w idzen ia  w sze lk ie  obawy, że 
ja la będzie u p ra w ia ła  w  Genewie 
^Ut *  Czy propagandę kom u-
^ l^ c z n ą ,  Są ca łk iem  u ro jone  R osja  
Hetvle szczerze w spó łp racow a ła  z in  
ty j,,1 Państwam i i  będzie w spó łodpo- 

J p ia ln a  za dz ia ła lność L ig i. 
d*j la  odpow iedzia lność, gdy cho- 

.° R osję sowiecką, ma ca łk iem  in -  
^ażń° głębsze znaczenie, n iż  u
tyj «So innego państw a. R osja  so- 
z j j  a bow iem  n ie  jes t ty lk o  jednem 
dzeĈ n ych państw , w idzących w  L i-  

r °dek  do obrony swych p ra w  i 
n,etyka lnośc i, lecz ponad to  jesz 

ty co n ie ty lk o  n ie  m ieści się
stop; a° l \  L ig i, lecz —  jest z n ią  na 
Wa v  W ojennej, m ianow ic ie : jes t g ło  

^ K <*nintem u.
w stępu jąc  do L ig i, m usi ra - 

Xon,• .,e zm ienić sw ój stosunek do 
’b im ' ^ u .  F ak t, że kongres K o - 
Itn k tó ry  m ia ł się odbyć w  ro -
> e j ^ ŻĄcy m , od łożono  w  zw iązku  z

rZa^mu ^ ° Ŝ  P ° iw ierdza,
bo lszew ick i zda je  sobie spra  

i'»itęre °§ r °m n e j rozbieżności m iędzy  
%  ;„£ amz państw a sowieckiego a ro -

R0au j odgryw a K om in te rn . 
sią}a y eżność ta pow sta ła  i pow ięk- 
Sdy każdym  dniem od czasu,
h*1 o d °S • a PrzYl"ęla p o lity k ę  S ta li-  

^sja lera.i^cą s>ę na pog lądzie , że 
V  n; m°że  sama dojść do e oc ja liz - 
i ^ i .  2 GZa ° d  re w o lu c ji św ia to 

wi t>rzei °  obrona R o s ji sowiec- 
być hasłem i  dążeniem ko 

5i P .11 niiedzvnarndowKtSn Donó-^ę d z y n a ro d o w e g o . Dopó 
P om , n i® n a i ezała do L ig i, dopó-

ypaństTa^  ̂Się ■ ^ SZ°Z€gÓ.ke:ik ^ la t  v 1 zaw ie ra ła  z n iem i 
"żtia Y handlow e i  p a k ty  n ieagres ji, 

W io  jako  takoj  , .manewr o -
•??’ ała lr ,°? n.a b y ło  odżegnywać się od 
A® b v łr,°Si". R o m in te m u  tam, gdzie 

z cł, -i u z rządem  sowiedkim . 
te ~  ^  w ejśc ia  do L ig i, mane-

? lTlt®rn?USZą ,ustać- D z ia ła lność  K o - 
do tj J?1® ! coraz b a rdz ie j zb liżać 

koń°  '^Yki rządu  bolszewickiego,

k ł ^  te?1 Z\ać się 2 n ła ‘
taU?°cie ^  j kom uniśc i w  n ie lada są

® b ib  • Y muszą usp raw ied liw iać
Uine uosunięcie M oskw y, 

z F ra n c ją , zupe łn ie  na 

tu ra ln e  i  zrozum ia łe  z punktu  w idze 
n ia  in teresów  R os ji, musi w yw o łać  
zdziw ien ie  u każdego prawom yślnego 
kom un is ty : jak to?  n iedaw no F ra n c ja  
uchodziła  za n a jba rdz ie j m ilita ry s ty -  
czne państwo burżuazyjne , a teraz 
ma zostać sojuszniczką R os ji sowiec 
k ie j?  G dzież tu w a lka  z m ilita ry z -  
mem b u rżu a z ji i  co ma począć kom u
n ista  francusk i z propagandą an ty - 
m ilita rn ą  w  swoim k ra ju , k ie d y  ten 
m ilita ry z m  francusk i ma służyć do o- 
b rony R os ji p rzed  m ilita ryzm em  h itle  
row skim ?

A  z ch w ilą  w ejścia  R os ji do L ig i 
ta k ich  w ą tp liw ośc i będzie coraz w ię 
ce j i  kom unizm  zna jdz ie  się w  sytua  
c j i  bez w y jśc ia . Jedno z czasopism 
zagranicznych słusznie zauw ażyło, że 
R osja  rozpoczyna obecnie p o litykę  
ko a licy jn ą  w ska li m iędzynarodow ej, 
p o lity k ę  k o a lic ji z burżuazją, zarzu
coną już p rzez soc ja lis tów  w  w ięk 
szości k ra jów .

A le  w łaśn ie  to nowa p o lity k a  m ię
dzynarodow a R os ji s iłą  rzeczy zmusi 
ją  do innego niż dotąd  trak tow an ia  so 
c ja lizm u . Raz dlatego, że na terenie 
L ig i n ie  będzie m ogła u p ra -óać  innej 
p o lity k i od te j, jaką  p ro w a d z ili socja 
liśc i. A  pow tó re  dlatego, że im  b a r

dz ie j M oskw a jest zmuszona oddalać 
się od K o m in łe m u , tem  n ieuchronnie  j 
zb liży  się do soc ja lizm u . W e F ra n c ji 
już dz is ia j m ów i się o połączeniu o r 
gan izac ji soc ja lis tyczne j i  kom unis ty  
cznej. W idoczn ie  M oskw a już lic z y  
się z m ożliwością  likw id o w a n ia  po 
sterunków  kom unistycznych tam, 
gdzie je j n a jb a rd z ie j zależy na współ 
dz ia łan iu  z państwem .

K to  w ie, czy w ejście  R o s ji do L i 
gi n ie  stanie się począ tk iem  jed no lite  
go fro n tu  robotniczego w ska li m iędzy 
narodow ej, narzuconego R osji przez 
okoliczności zewnętrzne, a tra k to w a 
nego dotąd w yłączn ie  jako  m anew r 
do rozb ija n ia  socja lizm u. O kazałaby 
się tedy słuszność przypuszczenia nie 
k tó rych  p rzyw ódców  M iędzynarodów  
k i S oc ja lis tyczne j, k tó re  i  m y podz ie 
lam y, że M oskwa poszłaby napraw dę 
na je d n o lity  fro n t ty lk o  ood naporem 
zzewnątrz, ty lk o  w  razie  zagrożenia 
by tu  R osji. W e jśc ie  R os ji do L ig i na 
s tą p iło —p rz y n a jm n ie j częściowo— w  
tak ich  w łaśnie okolicznościach. M o 
że to  spowodować pow ażniejsze zmia 
ny  w  uksz ta łtow an iu  m iędzynarodow e 
go ruchu robotniczego.

f jm b  ).

NA STR, 3 INFORMUJEMY NA PO DSTAW IE DOKUMENTÓW, JA K  T R A K 
TO W ALI DOTYCHCZAS SPRAWĘ ..JEDNOLITEGO FRONTU" PRZYWÓD
CY KOMUNISTYCZNEJ PA R TJI POLSKI.

„Obywatele mają prawo koalicji” ..."
A rt. 108 Konstytucji Rzeczypospolitej.

Strajk w Tarnowie
(Telefonem).

Podczas strajku pracowników komu
nalnych w Tarnowie aresztowano do tej 
pory 22-ch towarzyszów, z tego do w 'ę- 
zienia odstawiono 10 osób. W  aresz
tach policyjnych przebywa 9 osób. Po 
przesłuchaniu zwolniono trzech. Policja 
nie zezwoliła na odbycie ani jednego 
zgromadzenia strajkujących.

W  Domu Robotniczym dokonano trzy

razy rew izji, codziennie odbywają się re 
wizje w mieszkaniach towarzyszów, A - 
fisz z odezwą strajkujących został skon 
fiskowany.

W  tych warunkach strajkujący wczo 
raj pow rócili do pracy, uzyskawszy czę
ściowe zaspokojenie swych żądań. Je
dna z towarzyszek, kontuzjowana przez 
policję znajduje się w szpitalu.

Ofiarna walka trwa dalej
Niemieckie biuro Informacyjne donosi 

z W iednia, iż w  środę 10-ciu socjalnych- 
demokratów „w łam ało się“  do magazy
nu broni „Heim w ehry" w  6-ym okręgu 
miasta i  zabrało stamtąd wiele karabi

nów i części uniformów. Za sprawcami 
„w łam ania" zarządzono pościg, w  rezul
tacie którego ujęto 7-iu uczestników 
„w łam ania". (PAT).

Apel prez. Roosevelta
do czułych serc amerykańskich przemysłowców

Prezydent Roosevelt m ianował komi
sję, któ ra  ma zbadać w arunki pracy w 
przemyśle w łókienniczym w celu uregu
lowania spraw spornych, wynikających 
7. niedawnego strajku. Komisja m. in. 
będzie m iała za zadanie zbadania, czy 
w  obecnych gospodarczych warunkach 
da się utrzymać podwyższenie płac ro
botniczych.

Naogół biorąc przemysł w łókienniczy 
powraca do normalnych warunków. W  
niektórych zakładach tkackich przemy 
słowcy zw oln ili jednak pewną ilość ro
botników, którzy bra li udział w  strajku. 
Oczekiwane ;est wezwanie prez. Roo- 
sevelta do przemysłowców, nawołując 
ich do jednakowego traktow ania wszy
stkich robotników, któ rzy b ra li udział

Znów konfiskata „Robotnika”
Wczorajszy numer „R obotn ika" uległ 

kofiskacie za a rtyku lik  o Berezie Kar
tuskiej.

Konfiskata nastąpiła wczoraj o godz, 
11 przed poł.

Jest to w  bieżącym roku już 81 kon fi

skata a od maja 1926 r.
AŻ 461.

Odpowiedzcie na represje prasowe 
wzmożonem czytelnictwem „Robotn i
ka".

IX K ong res
Związku Zaw. Rob. Przemysłu Włókienniczego

W  dniach 30 w rześnia  i  1 paźdz ie r
n ika  r. b. odbędzie się w  Łodz i, w  
s a li S traży  O gniow e j, u l. 11-go L is to 
pada 4, IX  O g ó lnokra jow y  Kongres 

Zw iązku, z następu jącym  po 
rządkiem  dziennym :

1) U konsty tuow an ie  się Kongresu.
2) Spraw ozdania: a) z dz ia ła lności, 

b) finansowe, c) K o m is ji re w iz y jn e j.
3) S ytuacja  gospodarcza i  zadania 

Zw iązku.
4) Dyskusja .
5) Socja lno - po lityczne  żądania 

k la s y  robotn icze j.

6) Zadan ia  k u ltu ra ln o  - o św ia to w a
Zw iązku.

7) S p raw y finansow e i  o rgan iza 
cy jne .

8) W y b o ry : a) Zarządu G łównego 
Zw iązku, b) G łó w n e j K o m is ji R e w i
z y jn e j, c) Sądu Zw iązkow ego G łó w 
nego.

9) W n iosk i.
U roczyste  o tw arc ie  Kongresu odibę 

dzie  się w  n iedzie lę , dn ia  30 w rześ
n ia  r. b., o godzin ie  10-ej rano.

W e jśc ie  na salę obrad za okaza
n iem  k a r ty  uczestn ictw a Kongresu.

w strajku, a obecnie pow rócili do pra-

■ H M M B B i B n n n r a !
W najbliższą niedzielą, 30 

września, rozooczynamy druk 
nowej powieści

Williama Locke'a
p .  t .

Ród Baltazarów
Jest to jedna z najlepszych 

powieści Locke‘a.
Przykuwa uwagą czytel

nika od nierwszych do osta
tnich stronic.

Chiny protestują
przeciwko sprzedaży kolei wschodnio-chińskie]

Rząd chiński postanowił wystosować 
noty do Rządów Japonji f ZSSR, w  k tó 
rych zaprotestuje przeciw sprzedaży 
wschodnio - chińskiej lin ji kolejowej. 
Rząd chiński uważa, iż jego zagwaranto
wane umową prawa byłyby w  tym w y
padku poważnie naruszone i oświadcza,

że wszelkie porozumienia, jakie byłyby 
zawarte między ZSSR a Japonją, nie bę
dą w żadnym razie uznane przez Chiny. 
Uregulowanie sumy kupna przez Japo- 
nję nie może w  żadnym razie pozbawić 
Chin przysługujących im praw. (PAT).

Ciężka choroba króla egipskiego
i jej polityczne następstwa

Według otrzymanych w Londynie 
wiadomości, k ró l egipski Fuad poważnie 
zachorował. Ewentualne polityczne na- 
stęostwa choroby króla  omawia obszer
nie wczorajszy „D a ily  Herald". Dzien
n ik  tw ierdzi, że choroba ma charakter 
poważny. Do letniej rezydencji k ró lew 
skiej w  Mumtazah zawezwano z Kairu 
wybitnego lekarza włoskiego. W  Lon
dynie panuje w ie lk ie  zaniepokojenie,— 
gdyż śmierć kró la  stworzyć może bar

dzo ciężką sytuację. Następcą tronu 
jest 14-letni książę Faruk, wobec mło
dości, którego koniecznem byłoby stwo 
rżenie regencji, przyczem cały dotych
czasowy system rządów uległby załama 
niu. Być może, iż W ie lka Brytanja mu
siałaby znowu objąć p ro tektora t nad 
Egiptem lub też musianoby powrócić do 
svstemu rządów parlamentarnych.

(PATA

Dalsze poszukiwania mordercy
synKa L in d b e rg h a

Władze policyjne, biorące udział w  
dochodzeniu w  sprawie porwania syna 
Lindbergha podały do wiadomości, :ż 
proszą o informacje, dotyczące człowie
ka w  którego posiadaniu znajdowała się 
znaczna suma pieniędzy: człowiek ten 
wynajął łódź motorową, by dogonić p a 
rowiec „Columbus , na któ ry się spóź
n ił. Oczekiwane są dalsze aresztowa
nia.

Władze sądowe są zdania, że z ogól
nej sumy okupu, wynoszącej 50 tysięcy 
dolarów, 45 tysięcy przeszło przez ręce 
Hanptmana. Zapewnienia Hauptmana, iż 
grał szczęśliwie na giełdzie nie znajdują

i żadne- Wiary.
Policja nowojorska znalazła w  garażu 

i Hauptmana gwoździe tych samych roz- 
! miarów, pochodzące z tej samej fabryki, 
\ co gwoździe, użyte do zbicia drabiny, 
j po które j „kidnaperzy" dostali się do 
i mieszkania Lindbergh ów, by porwać 

ich syna. Władze sądowe stanu New-Jer 
sev uważają, iż zebrane przez sędziego 
śledczego dowody nie wystarczają, by 
wytoczyć Hauptmanowi sprawę o por
wanie.

Prawdopodobnie władze sądowe w y
stąpią przeciwko Hauptmanowi z pro- 
oesem o wymuszenie. (PAT.),

Tajemnica dwuch trupów
w  p o c ią g u

W  pociągu pośpiesznym Paryż— Ven
tim ig lia  rozegrał się ubiegłej nocy taje
mniczy dram at M ianowicie przy ob
chodzie pociągu w  jednym z przedzia
łów  wagonu sypialnego konduktor zna- 
zlazł trupy dwóch pasażerów. Na naj

bliższej stacji zaalarmowano policję, któ  
ra poleciła odczepić wagot: i  podjęła e- 
nergiczne śledztwo. Do tej chw ili jed
nak nie zdołano ustalić tożsamości za
bitych, k tórzy, jak  się zdaje, są cudzo
ziemcami. (PAT.).

O J>Wl

niowie polityczni musza wreszcie wyjść na wolność



„ROBOTNIK11, piątek, 28 wrześaia 1934

W  Genewie

Wniosek Litwinowa. Sprawa austriacka
Litwinow zgłosił we środą wniosek 

na Zgromadzeniu Ligi Narodów w spra
wie przekazania zagadnienia rozbroje
niowego Radzie Ligi Narodów. Wniosek 
ten wywołał wielkie*wrażenie w Londy
nie. Naogół przeważa zdanie, że Zgro
madzenie plenarne wniosku nie uchwali. 
Litwinow — wskazuje dziennik — me 
ukrywa wcale swego zdania, że Konfe
rencja Rozbrojeniowa rozbiła się i że 
Ratfa Ligi Narodów winna zająć się spra
wa rozbrojenia. Sprawozdawca genewski 
„Times'a" podkreśla, że dopóki prace 
Konferencji Rozbrojeniowej nie zostały 
zakończone, nie należy zagadnienia roz
brojeniowego poruszać na plenum Ligi. 
Pozatem Rada Ligi nie potrzebuje wska
zówek od Zgromadzenia i będzie mogła 
z własnej inicjatywy podjąć kroki w mo
mencie, który będzie uważała za najod
powiedniejszy. Korespondent wyraża

przekonanie, że Litwinow będzie musiał 
wycofać swój wniosek. (ATE).

*¥
Prasa paryska żywo komentuje śro

dowe rozmowy genewskie w sprawie au 
strjackiej. „Petit Parisien" wyraża na
dzieję, iż dojdzie do porozumienia po
między trzema mocarstwami w sprawie 
wspólnego tekstu oświadczenia w spra
wie austrjackiej. Optymiści wyrażają 
nawet nadzieję, że pod deklaracją tą bę 
dą złożone nie trzy, ale sześć podpi
sów.

Wbrew optymistycznym przewidywa
niom „Petit Parisien", „Echo de Pa
ris" i „L'Ooeuvre" donoszą, że we śro
dę około godziny 11-ej wieczorem roze
szła się w Genewie pogłoska o zasadni 
czo negatywnem stanowisku Anglji, któ 
ra i.ie chce wyjść poza ramy oświadczę 
nia z dnia 17-go lutego b. r. Zdaniem

rządu angielskiego, ponawianie dekla
racji jest równoznaczne z osłabieniem i 
zmniejszeniem jej znaczenia.

„L'Oeuvre11 przychodzi do wniosku, 
iż „słynny projekt" deklaracji wielkich 
mocarstw w sprawie niepodległości Au- 
strji prawdopodobnie zostanie porzuco
ny-

„Echo de Paris" pisze: „Nie jest pew- 
nem czy na proponowany tekst zgodzi 
się Aloisi, „Mała Ententa" zachowuje 
rezerwę, Anglja zajęła stanowisko od
mowne". (PAT.).

« **
Delegacja francuska wysunęła wczo

raj nową formułę ewentualnej deklara- 
ccji w sprawie zagwarantowania niepo
dległości Austrji. Delegacja francuska 
oczekuje obecnie w tej sprawie na od
powiedź Rządu angielskiego. (PAT.).

Zgromadzenie L ig i  Narodów

Inicjatywa Litwinowa. Umiarkowana taktyka
delegacji sowieckiej

Z grom adzenie Ligi N arodów  odbyło 
wczoraj plenarne posiedzenie, na któ- 
rem przedewszysitkiem zdecydowano 
przyjęcie Afganistanu w poczet człon
k ó w  Ligi. Decyzja zapadła jednomyśl
nie. N iebaw em  delega t Afganistanu, Ali 
Mohammed, witany oklaskami, zajął 
miejsce na sali obrad Zgromadzenia.

Witając go, przewodniczący podkre
ślił, że przez przystąpienie Afganistanu 
glos Azji w koncercie narodów zostaje 
wzmocniony i wyraził zadowolenie z te 
go nowego kroku ku uniwersalności Li
gi Narodów. Delegat Afganistanu w od- 
pówiedzi zapewnił, że jego kraj będzie 
z całego serca współpracował w dziele 
umocnienia pokoju.

wał, że kwestja ta ma być poruszana na j go, Zgromadzenie przyjęło do wiado- 
Ratfzie Ligi. j mości pismo oraz deklarację delegata

Zgodnie z propozycją przewodniczące- 1 ZSSR. fPAT).

Polska i Pakt Wschodni

Następnie przewodniczący zakomuni 
kowal Zgromadzeniu, że otrzymał pismo 
delegacji sowieckiej w sprawie prac 
Konferencji Rozbrojeniowej. W porozu
mieniu z  prezydjtwn Konferencji prze
wodniczący oświadczył, że wobec po
przedniej decyzji Zgromadzenia niedy- 
skubowania kwestji rozbrojeniowej i tru 
dności, jakie nastręczyłoby badanie wy
suniętego przez delegację sowiecką pro 
blemu, jak również, biorąc pod uwagę, 
że Rada Liigi może zasięgnąć wszelkich 
informacyj o każdej kwestji, wchodzą
cej w zakres jej kompetencyj, — wyda
je się cełowem, aby Zgromadzenie ogra 
niozyło się do przyjęcia do wiadomości 
pisma delegacji sowieckiej.

Specjalni korespondenci pism parys
kich z Genewy zwracają uwatgę na wizy
tę, jaką złożył ministrowi Barthou prze
bywający w Genewie radca amibasady 
polskiej w Paryżu min. Muehlstein.

St. Brice w „Journalu" przypuszcza, te  
p. Muehlstein zapowiedział mim. Barthou 
rychłe wręczenie memorandum polskie
go w sprawie paktu wschodniego. Zda
niem dziennika, memorandum polskie, 
jak się wydaje, zawierać będzie expose 
osiągniętych pnzez  Polskę rezultatów w 
zakresie bezpieczeństwa i konsolidacji 
pokoju zapomocą paktów bilateralnych,

zawartych z sąsiadami. Polska nie widzi 
w proponowanej przez Sowiety kombi
nacji dodatkowego bezpieczeństwa, tem- 
b ar dziej, że wstąpienie Sowietów do Ligi 
Narodów wiąże to mocarstwo z syste
mem wzajemnej pomocy, ustalonym przez 
pakt Ligi. (PAT).

***
Wczoraj przd południem p. minister 

Józef Beck wręczył w Genewie mini
strowi spraw zagraniom. Francji p. Bar
thou pisemne ujęcie rozmów polsko- 
francuskich na temat projektu paktu 
wschodniego, (PAT.).

Zabierając głos p. Litwinow oświad- 
ozył, że nie miał zamiaru skłaniać Zgro 
madzenia lub Rady do mieszania się do 
normalnej procedury Konferenqi Roz
brojeniowej. Jeszcze mniej pragnie de
legacja sowiecka definitywnego zanie
chaniu tej Konferencji. Jej zdaniem, 
Zgromadzenie i Rada Ligi nie mogą prze 
stać się interesować kwestją rozbroje
nia. Konferencja Rozbrojeniowa jest 
emanacją Ligi, a jej przewodniczący o- 
trzymał swój mandat od Rady. To też 
po drwódh i pół latach prac Konferen
cji wydaje się tjaturalnam, aby Rada za 
interesowała się wynikiem tych prac i 
dokonała bilansu tego, co Konferencja 
zdziałała i czego nie dokonała, i aby e- 
wentualnie wydała zarządzenia dla na
dania Konferencji nowej orjenfacji. P 
Litwinow nie zamierza ukrywać, że pra
gnie podjąć, zapewne na Radzie Ligi, 
propozycję delegacji sowieckiej, złożo
ną komisji głównej Konferencji, a zmie 
rzającą do stworzenia stałego specjal
nego organu Ligi Narodów dla zajmo
wania się wszystkiemi problemami, do
tyczącemu pokoju, z rozbrojeniem włą
cznie.

P r z e d  K o n g resem  
a n g ie ls k ie j  P artji P r a c y

Dnia 1 października rozpoczynają się 
w Southport obrady angielskiej Partji 
Pracy. W związku z tem egzekutywa 
partji ogłosiła doroczne sprawozdanie. 
Autoarowie sprawozdania wypowiada;ą 
się za zniesieniem tych rodzajów broni, 
które zostały Niemcom zakazane, oraz 
za zastosowaniem bardziej aktywnego 
systemu kontroli.

Dalej wypowiadają się rezolucje za 
umiędzynarodowieniem cywilnej żeglugi 
powietrznej, za stworzeniem międzyna- 
todowej policji powietrzne’, za upańst

wowieniem fabryk broni i za podda
niem tyoh fabryk kontroli rniędzynarodo 
wej, wreszcie za podpisaniem paktu po
koju przez wszystkie państwa.

W polityce wewnętrznej wypowiada 
się Partja Pracy za rozciągnięciem kon
troli nad główniejszemi gałęziami prze
mysłu, za upaństwowieniem Banku An
gielskiego oraz innych wielkich banków 
za bezwzględną kontrolą nad wszelkie- 
tni środkami lokomocji i transportu o* 
raz za zniesieniem w drodze konstytu
cyjne- Izby Lordów.

„Czarna księga" austriackiej dyktatury

Delegacja sowiecka nie rezygnuje by
najmniej z idei utworzenia stałej konfe
rencji pokojowej, która to idea — zda
niem p. Litwinowa — zyskuje w kolach 
Ligi coraz więcej zwolenników. Nie na
leży zapominać — dodał p. Litwinow— 
że poza. Ligą pozostaje jeszcze jeden 
wielki kraj, którego współpracę w kwe
stji rozbrojenia wszyscy wysoko cenią. 
Trzeba znaleźć termin dla umożliwienia 
tej współpracy. Celem pisma delegacji 
sowieckiej byfło przypomnienie kwestji 
rozbrojenia i wskazanie, te  członkowie 
Ligi nie zaniedbują jej. Dzięki ogłosze
niu listu delegacji sowieckiej i dzięki de
klaracji przewodniczącego, cel ten zo
stał osiągnięty. Skoro istnieją trudności 
techniczne, p. Litwinow nie nalega na 
poddanie pod głosowanie rezolucji so
wieckiej, Dostosuje się on do wskazó
wek przewodniczącego, który sugero-

Tego samego dnia, kiedy kanclerz A* 
ustrji dr. Schuschnigg, wytaczał przed 
forum Ligi Narodów, obraz walk, ja
kie Austrja toczy o utrzymanie zagroto 
nej niepodległości, tego samego dnia — 
powtarzamy — rozdawano w Genewie 
100-stronicową broszurę, zredagowaną 
w językach francuskim, angielskim i nie 
mśeckim, zatytułowaną „Czarna księga 
austrjackiej dyktatury". Pod tym tytu
łem ztnajdu-e się na okładce broszury 
drugi tytuł „Sprawiedliwość i prawo

„Biała księga" 
o 30 czerwca w Niemczech

Wydawnictwo Carrefoura w Paryżu 
wydało „Białą Księgę ‘ o wypadkach 
30 czerwca w Niemczech. Po rzezi 30 
czerwca Hitler oświadczył, że lista za
bitych zostanie ogłoszona. Półtrzecla 
miesiąca upłynęło, a lista ta nie została 
ogłoszona.

Grono autorów słynnej „Brunatnej 
Księgi" występuje obecnie z listą za
mordowanych dn. 30 czerwca r. b. i od
słania kulisy „rewolty" Roehma oraz 
„sprzysiężenia" Schleichera. „Biała 
Księga" opiera się na materjale auten
tycznym, dotychczas, nieznanym i ni
gdzie nie opublikowanym, a dającym 
pełny obraz wypadków poprzedzają
cych krwawe rozrachunki z dn. 30 
czerwca i ich kulisy.

pod rządami dr. Schuschnigga. Fakty, 
tylko fakty".

Broszura ta wyszła w dużym nakła
dzie w księgarni wydawniczej „L‘ Eglan 
tine11 w Brukseli i i poprzedzona zosta
ła przedmową b. premjera belgijskiego 
oraz przewodniczącego MiędzynarodóW 
ki Socjalistyczne- tow. E. Vandervel- 
de'go.

Wydanie tej broszury jest dziełem 
spostponowanych uczuć ludzkich. W 
suchych opisach i cyfrach podaje ona 
protokolarny przebieg wypadków au
striackich w lutym r. b„ kiedy to w Au
strji zatriumfował zamach stanu czarnej 
reakcji klerykalno - kapitalistycznej 
nad tymi, którzy bohatersko stanęli w 
obronie obowiązujące- konstytucji. 

Broszura pokazuje, po jakiej linji roz
wojowej poszło prawto i sprawiedliwość 
w rządzonej przez Schuschnigga Austrji 
Broszura udowadnia, co zresztą dla 
większości opinji świata nie ulega żad
ne! wątpliwości, że klasa robotnicza by
ła w Austrji najlepszą gwaranfką nieza
wisłości tego państwa.

Nie da się zaprzeczyć, że na powojem 
nej mapie Europy są bardziej ciemne 
plamy, ale chodzi tu o kraj, o którym 
stale się słyszy, że broni on się przed 
dyktaturą i barbarzyństwem, a pożąda
ne jest, by świat poznał rzeczywiste ob
licze obecnych władców Austrji,

Broszura winna wstrząsnąć sumie
niem świata, który głośno i wszędzie 
winien domagać się wolności dla mę
czonych i nękanych w więzieniach i o- 
bozaoh ofiar reakcji austrjaoka-.

W Y Ś C I G I  K O N N E
W n ie d z ie lę , 30 w rześn ia , godz. 2 po  poł.

Wielka Warszawska 60.000 zł.
oraz Nagr. SERNICKA

Delegacja Centralnego Zw. Górników
w Ministerjum Pracy

Delegacja Centralnego Związku Gór
ników Zagłębia Dąbrowskiego, w licz
bie 10 delegatów z sekretarzem okrę
gowym tow. Bielnikiem na czele, uda
ła się wczoraj do wiceministra opieki 
Społecznej p. Jastrzębskiego w sprawie: 
1) lasu Kas Bratniej Pomocy, oraz 2) 
w sprawie projektów „reformy" ubez
pieczeń społecznych.

Co się tyozy Kas Bratniej Pomocy — 
delegacja interweniowała w styczniu b. 
r. u ówczesnego wiceministra p. Ducha, 
który przyrzekł, iż sprawa ta zostanie 
załatwiona w ciągu trzech miesięcy, 
w myśl postulatów górników. Wobec 
tego, iż upłynęło już znacznie więcej 
czasu, delegacja zwraca się ponownie z 
memorjałem w tej kwestji.

P. wiceminister Jastrzębski zapewnił 
delegację, iż postara się w najbliższych 
dniach to załatwić w ten sposób, iż zo
stanie wysłany do Zagłębia specjalny 
delegat dla zbadania stanu gospodarki 
poszczególnych Kas Bratniej Pomocy, 
poczem sprawa będzie definitywnie 
załatwiona.

Co się tyczy „reformy” ubezpieczeń, 
delegacja zapytała p. wiceministra, ile 
jest prawdy w tem, że Ministerjum za
mierza przeprowadzić dalszą reformę 
ubezpieczeń na niekorzyść ubezpieczo
nych; p. Jastrzębski kategorycznie t e 
mu zaprzeczył, oświadczając, że obecnie 
zamiarów takich niema (słowa te po
twierdzają podaną przez nas wczoraj 
wiadomość. Red.).

Delegaqa została również przyjęta 
przez p. dyr. Klotta, któremu przedsta
wiła, iż przemysłowcy węglowi w zag<łę- 
biu Dąbrowtskiem przeprowadzają ukry
tą obniżkę płac (wbrew orzeczeniu ar
bitrażowemu) przez dbcinanie akordów

Niniejszem przepraszam publicznie Zw. 
Zaw. Robotników Piekarskich w Otwocku za 
nietaktowne wyrażanie się lak również nie
stosowne zachowanie s;ę wobec Zarządu 
Zapewniam, iż  fakty takie więcej się nie
powtórzą.

N. Gągolewski
Otwock. 25/9.1934.

i przesuwanie robotników z w y ż sz y c h  
szczebli .do niższych.

Jeszaze w maju delegacja zwróciła s>< 
w tej sprawie do miejscowej inspekcji 
pracy, ale bezskutecznie.

P . d)x. Klott oświadczył, że p o le c i 
zwołać na miejscu w Zagłębiu DąóroW- 
skiem wspólną konferencję.

Różne" miary. ■■
Zw. Zaw. Rob. Przemyślu Włókiennicze' 

go zwrócił się do Min. Komunikacji o przy’ 
znanie ulg przejazdowych delegatom  n® 
Zjazd.

M inisterjum... odmówiło.
Odmowa ta nabiera specjalnego charak’ 

teru, gdy się zważy, że zniżki przejazdowe 
otrzym ują delegaci na wszelkiego rodzaju 
zjazdy i  zjaździki różnych stowarzyszeń  * 
organizacyjek, o ile oczywiście są to s towar 
rzyszenia i  organizacje... „sanacyjne".

Zamach na płace
Pracow nik w krawieckich 
w Lublinie

Przedsiębiorcy krawieccy w Lubii®1' 
chcą oibniżyć i tak już bardzo niskie 
ce robotnicze z 1 zł. na 58 gr. na godzi®^' 

Gdy robotnicy kategorycznie przed1* 
temu zaprotestowali, przedsiębiorcy z® 
ozęli się odgrażać, że sprowadzą z» w 
cenę robotników z Warszawy (If).

Apelujemy do robotników lcrawi*®' 
kich z poza Lublina, aby pod żądny*0 
pozorem nie przyjmowali pracy w Lubh' 
nie i nie utrudniali akcji micjscowv0*’ 
towarzyszów.

Konferenia 
Warsz. Org. P.P.S.

30 września b. r. w niedzielę o godt-’     ^  »  1
rano w nowym lokalu Zw. Metalowców u ' 
Wolska 42, odbędzie się Warszawska K°0' 
terencja Okręgowa — PPS.

Delegaci proszeni są o punktualne VTi? 
bycie.

Porządek dzienny konferencji:
1) Zagajenie. 2) Regulamin obrad. 3) 

fe ra t polityczny. 4) Sprawa jedności kla£ 
robotniczej i  Plan prac WOKR.

Kronika telegraficzna

Wiadomości z całego świata
POŻAR SZYBU KOLEI PODZIEMNEJ. 

W MOSKWIE.
Z Moskwy donosi PA T: W szybie, pro

wadzącym do budowanej obecnie kolei pod
ziemnej, wybuchł pożar. Wszyscy robotni
cy i inżynierowie, którzy znajdowali się w 
tunelu, zdołali się uratować, wydostając się 
na powierzchnię przez szyb sąsiedni. W czar 
sie tłum ienia pożaru zginął inżynier Tris- 
tiakow i robotnik Husainow. Pożar ugaszo
no tego dnia.

Śledztwo co do przyczyn pożaru w toku.
(PAT)

DZIECKO O TRZECH GŁOWACH.
Dzienniki am erykańskie donoszą, że jedna 

z mieszkanek wyspy Kandawu (archipelag 
Fidżi) urodziła dziecko o trzech głowach. 
Głowy te  były normalnie ukształtowane.

Według opinji lekarzy amerykańskich, 
wypadek ten je st bez precedensu. Dotych
czas notowano jedynie kilka niezmiernie 
rzadkich wypadków urodzenia dziecka z 
dwiema głowami. (A TE).
SAMOLOT SOWIECKI W MANDŻURJI

W pobliżu stacji granicznej M andżurja 
wylądował w nocy sowiecki samolot woj
skowy. S traż m andżurska aresztowała za
łogę i zatrzym ała samolot, k tóry  je st rze
komo zaopatrzony w karabiny maszynowa 
i zaw iera bomby oraz stację radjową.

Władze sowieckie tw ierdzą, iż lotnik s tra 
cił orjentację z powodu mgły.

LEKARSTWO PRZECIW CHOLERZE.
Jednemu z wybitnych uczonych i lekarzy 

hinduskich udało się rzekomo znaleźć se
rum  przeciwko cholerze, które ma pomagać 
naw-et w bardzo ciężkich wypadkach choro
by. (PA T ).

UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
W Savannah w stanie Georgia l 

Półn.) zbiegło z więzienia 1 0  s k a z a  

którzy obezwładnili straż i zawładnęli . .  
nią. Jednego ze zbiegów podczas ufd 
zastrzelono. (PA T ).

AUTO W PRZEPAŚCI. „
Pomiędzy Palerm o a T rapani wpa® 0 $ 

przerębel auto, w  którem znajdowało 
osób. Szofer samochodu doznał bardzo &■ 
kich obrażeń cielesnych. Dwie osoby 
ły na miejscu. Pozostałych pasażerów P .  
wieziono w stanie bardzo ciężkim d° 
tala. (PA T).

ZATONIĘCIE MOTORÓWKĘ
U brzegów irlandzkich w zatoce K ^  

zatonęła łódź motorowa, w  której 
wały się 4 osoby. Trzy osoby udało się 
tować. Przypuszczają, że łódź w p ad ła  
kąś przeszkodę, znajdującą się P0^ ^ ,^ T )

[USB*1ZDERZENIE POCIĄGU Z A U T O B l^  %
Autobus, kursujący pomiędzy Berg* 

Brivlo we Włoszech, w p a d ł na 
kolejowym pod pociąg towarowy. Za® ^  
było tak  silne, iż samochód został ^ er 
ny na 20 m tr. od miejsca w y p ad k u . - 
i 5-ciu pasażerów zginęło na miejso0 ’ 
dalsze ofiary katastro fy  zm arły w 
w  którym, prócz tego, znajduje si? 
rannych. (PA T).

Trocki w Madrycie?
Prasa hiszpańska notuje 

koby Trocki miał p r z y j e c h a ć  ° z y ś ik * ' 
panji i osiąść w Madrycie bez  ̂
nia na to zgody władz hiszpański 

Madrycka policja wszczęł* 
śledczą. i
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Potrzebna jest szczerość!
marginesie „jednolitego frontu"

Str. 3

■■■■

^  wiadomo, od pewnego, niezbyt 
^Wtnego, czasu komuniści z naciskiem 
t u „ Wl1 wysuwają hasło „jednolitego fron 

' Wydawnictwa ich pełne są proip*'- 
D i kombmacyj na ten temat. W ska- 

na Francję, gdzie „jednolity front" 
socjalistami a komunistami zo- 

2 ^  ,uż utworzony (natomiast między 
W, ’ ^ awodowem: obu kierunków  —nie) 

Bz>ują na  Austrję (ale tam socjaliści 
^ ^ y n d i  zastrzeżenia.). 
t ’,Je<faiolity front" jest jak wiadomo sta 

111 hasłem komunistycznem. Ale zaw- 
był pojmowany jako MANEWR, — 

. ^rzaij.ący d)o oderwania mais od partji 
; 'Mistycznej. S tąd hasło tworzenia
1 y^olitego frontu" „od dołu”, przeciwko

^dzieckim przywódcom" i t. d. I- 
^y^sj być nie mogło — wszak obowią- 

do dziś dnia program  „Komin te r- 
, 2  roku 1928 uw aża socjalną demo-

®oję za „w ierzchołki" klasy robotru-
2 '-przekupione" przez burżuazję, i 
j. na;'®'skiem poleca w wielu ustępach

° liainie i niszczenie tej „niezmiernie 
- °dliiwej,‘ partji, będącej główną prze

A dla zwycięstwa proletarjatu.

na socjalistów, komuniści zaj- 
f, “"r przedewszystkiem zwalcza-

'apOsóh' uPr7ytomnić sobie Mentalność 
, Myślenia i odczuwania) polskich 

* &st weźmiemy do ręki jeden
tych ch dokumentów, ujawniają- 

c'^ °k sz ta łt taktycznych zapatry- 
^ydar, 0  komunizmu. Przed nami
Ŝ -Cam4  W ^°® kwie przed kilku mie
l c e  1 P° polaku broszura „KPP. w 

^°iną, faszyzmem i atakiem ka- 
a to przem ówienia w ygłoszj-

W i . .^  ostatnich miesiącach coś się zmie-
*  Powiały pono jakieś nowe prądy, 

p tytnano jakieś nowe dyrektywy. We 
ko *^a walki z wojną i z faszyzmem
d p 11̂ 0' zawierają sojusz z socjalną 
^ ^ o k ra c ją  — tą  samą, k tóra  (wed'e 
sj..0vtyzującej teorji „socjal - faszystów 
jj. ) przygotowuje wraz z burżuazją 
jTk5 2  Ha Rosję Sowiecką, broni burżu- 
Mp la^ °  jej najwierniejsza gwardja i 
pr? gruncie demokracji, a wiadomo

że dem okracja jest właśnie 
.ÓHdlejszą zdradą mas pracujących... 

a e Howe prądv, idące od miiarodaj- 
A- „Kammt&iniu" władzy moskiew-

niewątpliwie związane z trud- 
S pVtHacją. w jakiej znajduję się Z. S 
Hitu!' Zagr° 2 ony przez Japonję i przez 
abp8®'*- Sojusz z braneją, konieczny dla 
Povty Zachodniej granicy Z. S. S R., 
t- pduje także nowe prądy w „Komio- 

• Stąd doszło do tego, że przy 
lą.p^^ch kantonalnych we Francji ko* 
(y ®c> zamierzają głosować nietylko 

^-’borach ściślejszych) na socja.iś- 
naw et na — burżua-zyjnych r a 

n i ^  bw jeśli tylko zadeklarują się ; i  
óiy,* foczy wiście nielegalnej) socjalnej 
sltVv̂ a,n „Kom intem u" na rozkaz Mo- 

Poleciał „k’czortu".
0hje, ° ^ i  więc teraz o to, czy nowe 
ły .  Twne w arunki istotnie spowodowa 
rt’inte taw °w ą zmianę w polityce „Ko- 
W y TTIU ' i czv subjektywnie nowe me
tę Q 1 2amiary są szczere? Pozatem  tak 
rąu *'0' czy te ewentualnie szczere za- 
Orga^. &a szczere wszędzie — bo np. w 
tu" . zwolennika „jednolitego fron
d y  0Mr' Dana (i.Soc. W iestnik") czy* 
Szaj& ^  korespondencji z Rygi, że mimo 
'k ją ^ ^ b  rep resji faszystowskich, spa
leń?. sie

denloJ ° Czywiiście nielegalnej) socjalnej 
rac)j> chociaż stoi ona na stano- 

fs[̂ e Ewolucyjnym.
tz-kie proste pytania i od- 

Ąż , Zl jakby się komu zdawało.

ne na XIII plenum Egzekutywy „Komin- 
ternu" przez trzech znanych przywód
ców KPP. — Leńskiego, Próchniaka i 
Henrykowskiego. Mowy rzeczywiście 
w arte przeczytania. Dowiemy się z  
nich wielu ciekawych rzeczy o zamia
rach KPP. w spraw ie jednolitego fron
tu. Stenogram ów wskazuje .iż wielcy 
przywódcy „Kom intem u" jak Łozows- 
kij, Manuilskij w rzucanych uwagach 
zsolidaryzo wal i się z wywodami pols
kich mówców, zaś „długotrw ałe oklas
ki" nagrodziły ich wynurzenia.

O „jednolitym froncie" mówili ci mów 
cy dużo, zwłaszcza Lećski, A krótkim  
sensem tych wywodów było zastanaw ia 
nie się nad tern, jak to najlepiej przy 
pomocy „jednolitego frontu1* rozbić i 
zniszczyć PPS...

Posłuchajmy. Leóski ubolewa, że ,.w 
większości krajów  tempo rozkładu So
cial- faszyzmu nie odpowiada ani na
pięciu sytuacji ani w zrastającej rewo
lucyjnej aktywności mas, ani wreszcie 
radykailizacji dołów tych partji". Cóż 
więc czynić? Oczywiście, należy ob- 
myśleć sposób przeprow adzenia maso
wych rozłamów soojalnej demokracji za 
pomocą jakichś nowych sposobów i spo- 
sobików. Leński powiada (str. 18).

„Odrywanie się poszczególnych grup 
nie może zastąpić masoivych rozłamów, 
dla których istnieją wielkie możliwoś
ci. Rozkład II  Międzynarodówki nie 
odbędzie się automatycznie, samorzut
nie, bez naszej uporczywej pracy".

W skazówka jasna: Trzeba zorganizo
wać wielką „pracę", ażeby przeprow a
dzić „masowe rozłamy" wśród socjalnej 
demokracji. Ale jak  to uczynić? Recep
ta  stara — trzeba znów bez przerw y 
dniem i nocą demaskować i demasko
wać tych przeklętych socjal . faszy
stów.

„Główną przyczyną zbyt wolnego 
tempa odchodzenia mas od socjal - fa
szyzmu, przy bardzo sprzyjających 
warunkach objektywnych, jest niedo
stateczne, mało konkretne demaskowa
nie socjal - faszystów“.

To ,,demaskowanie" jest tembardziej 
konieczne, że czego właściwie chce P. 
P. S ? Otóż (pokazuje się u Leńskiego) 
o niezem innem PPS. nie marzy, jeno o 
dyktaturze faszystowskiej w celu zdła
wienia rewolucji (str. 19).

„Rezolucja październikowa Rady 
Naczelnej PPS ująiwnia kontr - rewo
lucyjną treść social - faszystowskiego 

hasła władzy, oznaczającego w rzeczy
wistości odmianę dyktatury faszystow
skiej, urzeczywistnianej rękami socjal- 
faszystów w celu zdlatvienia sił rewo
lucyjnych".

Teraz widzimy dobrze, dlaczego trze
ba zniszczyć PPS! W edług Leńskiego, 
najlepszym sposobem zniszczenia jest 
właśnie — taktyka „jednolitego fron
tu". Łatwo pojąć, że niema tu mowy 
o szczerym jednolitym froncie — jakiż 
może być wspólny szczery front z ta- 
kiemi faszystami i kontr - rewolucjoni
stam i? Chodzi poprostu o sztuczkę, o 
fintę w celu złamania partji. Leński po
wiada (str. 20):

„W celu przyspieszenia tempa roz
kładu Socjalnej Demokracji niezbędne 
jest uporczywe, systematyczne rozwi
janie jednolitego frontu proletarjac- 
kiego nietylko w poszczególnych kra
jach, ale i w skali międzynarodowej".

W szystko jest 
front" nie ma bvć

jasne. „Jednolity 
-  broń Boże! — rze

czywiście szczerym jednolitym frontem, 
lecz wybiegiem wojennym przeciwko 
„socjal - faszystom". O tem  Leński p i
sze obszernie. Żałuje jednak, iż w p o 
przednich m anewrach nie udało się na
leżycie wyzyskać ich w celach rozłam o 
wych. Pisze: (str. 21)

„Nie obeszło się także w miejsco
wych organizacjach bez błędów opor- 
tunistyeznych przy pertraktacjach, in
scenizowanych przez maklerów bun- i  
dowskich, którzy zdołali wygrać na j 
czasie i wykręcić się częściowo w o- 
czach mas. P a rtja  nasza nie umiała j  
wykorzystać należycie uzyskanego do- i 
świadczenia w celu dokonania rozłamu , 
w szeregach organizacyj socjal - fa- , 
szystowskich*'.

Jak  widzimy myśl wodza KPP, vest 
bardzo... jednolita. Chodzi c to, żeby’ 
za pomocą jednolitego frontu rozbijać i 
niszczyć „oporę faszyzmu" — PPS. • — 
Rozwijając wciąż tą  myśl, referent uwa
ża, iż w związkach zawodowych też na
leży zastosować tą  samą metodę celem j 
demaskowania „socjal - faszyzmu!" W y
myśla więc komunistom, siedzącym w 
centralnych związkach że jeszcze za 
mało demaskują PPS. Pisze (str. 22): j

„W naszej inicjatywie w walce eko
nomicznej, którą czasami z wielkim u- 
porem przenosimy do oddziałów socjal- 
faszystowskich związków zawodowych, 
brak przekonywującego masy „demas
kowania całej polityki socjal-faszyz- 
mu".

Chyba dość! W idać dobrze czem jest 
„jednolity front" dla KPP. Jeśli tak  ro
zumuje wódz Leński, to czegóż można o- 
czekitwać po biednym Próchniaku ? Ten 
wali prosto z mostu (str. 39):

„Potężną oporą reżymu faszystow
skiego w Polsce jest P.P.S. wśród ro
botników, a UNDO, sjoniści i t. d. — 
wśród mniejszości narodowych".

Polemizować z temu bredniami, n a tu 
ralnie, nie będziemy, aile jakiż może być 
dla KPP. szczery front z PPS. w walce 
z  faszyzmem, skoro PPS. jest władnie, 
zdaniem Próchniaka, „potężną oporą” te 
goż faszyzmu. Oporę należy zniszczyć 
wszelkiemi sposobami a nie staw ać z n.n 
w „jednolitym froncie"...

Chyba dość! M entalność nieszczęs
nych „wodzów" KPP. jest widoczna., — 
jak na dłoni. Ktoś jednak może powie
dzieć dobrze, tak  rzeczywiście było, 
było jeszcze w tym roku, ale jeśli Sta
lin dał kontr-parę, rzucił inny ro z k a z -- 
wszystko się mogło zmienić. Co rozkaz 
to rozkaz...

Może. Zobaczymy. Przekonam y się,—- 
jak będą się rozwijały objektywne w a
runki i skutki, ale nie tak łatw o przezwy 
ciężyć obowiązujący program  „Komio- 
ternu" z 1928 roku i zakrzepłą m ental
ność i naturalny instynkt samozacho
wawczy — bo cóż zostanie z ideologji, 
czem się usprawiedliwi rozłam w prole- 
tarjacie, czem się umotywuje dotychcza 
sową „politykę" jeśli wszędzie i szcze
rze zlikwiduje się teoirję „sacjałfaszy- 
zm u?" A Moskwie może wymknąć się 
z rąk  narzędzie — słabe wprawdzie, 
alle do którego się przyzwyczaiła.

Pomiędzy polityką Rosji Sowieckiej a 
polityką „Komintemu" dziś otw iera się 
poprostu przepaść. Zobaczymy czy ten 
objektywny fakt spowoduje istotną zmia 
nę polityki „Komintemu".

W  każdym razie musimy być ostro
żni.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

P rzegląd  pr^asy
NA CO MU PRZYSZŁO.

Oczywiście konserw atyw nem u „Cza. 
sowi". Od czasu, gdy „Czasowi" wy
tknięto, że gdy „G azeta Polska" ciągnie 
do łasa, to on do Sasa i te  należałoby 
uzgodnić „po sąsiedzku1' stanowiska, 
„Czas" w szelkie ważniejsze enuncjacje 
„G azety Polskiej" przedrukow uje, nie 
zm ieniając naw et przecinka. Praw dopo 
dobnie w yszedł taki rozkaz ze sztabu 
generalnego BB., bo onegdajszy artykuł 
zosta ł w całości przedrukowany, bez o- 
puszczenla ustępu, k tóry  wyraźnie wska 
zyw ał na „Czas". Mamy na myśli ustęp 
o publicyście zarażanym  partyjnym spo 
sobem rozumowania. Chodziło w  tym 
w ypadku o przyzw oite stanow isko zaję 
te  przez „Czas" w sprawie Berezy Kar 
tuskiej.

Dziennik konserw atyw ny, przedruko
wując bez zmian artykuł „Gazety Pol
skiej" jest tą  żoną podoficera, k tó ra  sa
ma sobie chłostę wymierzyła.

Na co mu przyszło!

DALEKA DROGA.

Dwa m.esiące minęło od powodzi w 
Małopolsce- Społeczeństw o dało w e
dług dotychczasowych obliczeń 6  mdjo 
nów złotych. Dał także rząd, dały sej
miki i samorządy. Zdawałoby się, że 
wobec zbliżającej się ziany zapewniono 
powodzianom przynajmniej dach nad 
głową. Okazuje się, że i tutaj akcję po
mocy wzięła w swe rączki biurokracja.

O tej akcji pomocy pisze „Kurjer 
Poznański" co następuje:

„Czy pomoc społeczeństwa, udzielo
na tak hojnie powodzianom, nie może 
być nieco szybciej zrealizowana? Do
tychczas tworzyły się komitety i komi
sje doraźnej pomocy, wykonawcze, sza
cunkowe, rozdzielcze; były zbiórki, 
składki, datki, podziały funkcyj, zgło
szenia pomocy w robotach, spisy strat, 
spisy darów; moc zapisanego papieru 
i moc ludzi zatrudnionych...

W rezultacie zaś cd, którzy znaleźli 
energję i środki, aby sobie radzić sa
mi, muszą z trudem dobijać się w gmi
nie o pozwolenie od urzędu nadzoru 
dróg wodnych naprawienia własnym 
kosztem kawałka przylegającego do 
ich posiadłości koryta, zniszczonego 
przez żywioł, dla zapobieżenia dalszym 
szkodom, czynionym przez wodę w ich 
terenie, zanim to koryto doczeka się 
(może za lat kilka) prawidłowej regu
lacji. Ci znów, przy których domach 
urząd gminny dokonał naprawy znisz
czonych powodzią publicznych urzą
dzeń wodociągowych, obciążani są wy- 
sokiemi opłatami za te  remonty. Zaś 
uszkodzone domy ludzi niezamożnych 
rujnuje dalej deszcz, wilgoć i wicher, 
niedługo zajrzy do nich mróz i śnieg".

BUDŻET NA WARSZTACIE.
Na tem at opraoowywumego w ciszy

gabinetów poszczególnych ministerjów 
budżetu na rok 1935-6 „Naprzód" snuje 
następujące rozważania:

„Już teraz wychodzi na jaw, że 
budżet na 1935-36 nie będzie zbytnio 
różnił się od poprzedniego, t. j. będzie 
obracał się w granicach powyżej 2000 
miljonów. Pokrycie? O to najmniej 
łamią sobie głowy, jeżeli już są pro
jekty pożyczkowe, jeden nowszy od 
drugiego. Doświadczenie ostatnich kil
ku lat przeszło widocznie bez wraże
nia; raz udało się tak świetnie z po
życzką narodową, dlaczego nie popró
bować drugi i trzeci raz pod zmienio
nymi tytułami?

Ten wielkopańskś gest musi się prze 
cież skończyć, oby nie zapóźno i tra 

gicznie. Musi się znaleźć, kto poświę
cić się może niemiłemu zadaniu lic z e 
nia chustek do nosa z mniejszą inkli
nacją do doliczania i tych, które się 
znajdują w cudzej kieszeni".

X . J,  Ł

„Wychowanie 
moralne"

Dwa la ta  temu „Kobiecy M iędzynaro
dowy Komitet im. M iatteotti'ego" zwrócił 
się do św iata cywilizowanego z publika
cją, zaw ierającą opia barbarzyńskiego 
znęcania się rządu faszystowskiego nad 
wdową i dziećmi po zamordowanym M at 
teottim .

„Samo nazwisko „Matteotti" jest we 
Włoszech dzisiejszych zakazane. Dzieci 
zamordowanego posła—czytamy w taj 
publikacji — mają wzbroniony dostęp 
do szkół, o ileby się chciały zapisać pod 
prawdziwem nazwiskiem. Nieszczęsna 
Velia Matteotti długi czas opierała się 
tej bolesnej koncesji, w końcu jednak, 
nie chcąc, by najstarszy syn wzrastał 
bez nauki, uległa; zapisała go pod 
swem panieńskiem nazwiskiem do szko
ły średniej. I biedny Francesco F itta, 
a nie Francesco Matteotti, musi śpie
wać w szkole hymny faszystowskie i 
salutować „po rzymsku" portret Du
ce"...

* **
W tych dniach ,, Między nar adławy Ko

m itet Pomocy ofiarom hitleryzm u” ogło
sił następujące informacje o  losach ro- 
tfziny posła robotniczego Hansa Beimle- 
ra, którem u udało się w  maju r. 1933. tuż 
przed „samobójstwem", uciec z mordow
ni koncentracyjnej w  Dachau. W obec tej 
ucieczki aresztow ano żoną i szwagierkę 
Beimlera, k tóre od 15 miesięcy przeby
wają jako zakładniczki (!!) w  więzieniu 
w Stadelheim.

„Dwunastoletni syn Beimlera — czy
tamy dalej — umieszczony został w za
kładzie wychowawczym w Wasserber- 
gu nad Innem. Mały Bedmler pozbawio
ny jest wszelkiego kontaktu z matką, 
której nie widział od 15 miesięcy. Je«e 
„wychowanie" polega na tem, te każe 
się biednemu chłopcu, źle na swój wiek 
rozwiniętemu, pracować w charakte
rze... pomocnika murarskiego w ciągu 
czterech godzin dziennie, dźwigać wszel
kie ciężary i odrabiać najcięższą robo
tę. Cztery godziny również trwają lek
cje, podczas których chłopiec traktowa
ny jest jako „bolszewickie nasienie" i 
zmuszany do uczenia się na pamięć pie
śni hitlerowskich. Pozostały czas dnia 
musi, wyczerpany fizycznie chłopiec, 
poświęcać na „odrabianie lekcji", które 
sta ją  się często pracami kamemi, zale
żnie od fantazji i humoru „pedago
gów". Przy tem wszystkiem odżywianie 
chłopca jest absolutnie niewystarczają
ce".

**

Odbywał się niedaw no z w ielką pom
pą w Krakowie któryś tam zrzędu „kon
gres wychowania moralnego", z  udlziałem
licznej delegacji ndemieokiej i włoskiej. 
Radizibyśmy bardzo wiedzieć, jak się za
patrują szanowni calłomkowie tych deie- 
gacyj i prom otorzy „wychowania m oral
nego" na kwestje wychowania dzieci 
M atteotti'ego Beimlera, Segera i w, in. 
młodocianych .zakładników'*.., Ale po- 
có i się pytać, sikoro domyśleć się nietru
dno. Fałsz i zakłam anie św iata kap ita
listycznego jednakie są w każdej dziedzi
nie. Faszyzm to wszystko tylko podkre
śla i uwypukla.

Ich — „wychowanie moraine”!...
Bd.

; < 5 e Łodzi -
Ze^° w Polsce — budzić muszą

największego miasta 
(uy-e s - -  ■■ iu lsce  — budzić muszą 
^  Cże£ólne zainteresow anie. Ten 
^  p 5 * °  ~ kapitalistycznego prze-

;i6ni -lego — był równocześnie o-
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-<1 aHznn V a k tórym  walczył polski 
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V CZl-emu magistratowi, któ 

^*e,1>ędz s,voich rządów nie szczę- 
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D legjonów polskich w

wojny światowej
Łodzi". Tow. AjneiJkiel jest historykiem  
który  specjalnie poświęcił się sludjom 
nad dziejami Łodzi i ma już niejeden do
robek za sobą w  tej dziedzinie. O stat
nia jego p raca obejmuje okres ciekawy 
i m ało znany. U w stępu wielkiej wojny 
światowej, w październiku 1914 roku, 
Łódź znalazła się na przeciąg kilku ty 
godni pod rządami wojsk niemieckich- 
Ter.- k rótk i okres został zużytkowany 
przez polskie koła niepodległościowe do 
p -ac  mających na celu zdobycie ludno
ści tego robotniczego m iasta dla ideo- 
logji obozu niepodległościowego. W tym 
celu w ysłano do Łodzi oddziały legio
nistów  i ulokowano w niej Komisarjat 
Polskiej Organ zacji Narodowej. Łódź— 
podobnie jak większość K rólestw a — 
była w  tym czasie domeną endeckiej 
p o lty k i moskalofilskiej. W chodzące od
działy legjonowe pow itało ponure mil
czenie i obojętność. Jakby  na ironję, 
ulice m iasta w dniu przybycia legjonów 
zdobiono uroczyście dla uczczen a świę
ta  carskiego. Przedstaw iciele t. zw. 
społeczeństw a nie chcieli rozmawiać bez

pośrednio z legjonistami o ich po trze
bach, a tylko za pośrednictw em  władz 
okupacyjmo - wojskowych. Na zebra
niach obywatelskich wynoszono rezolu- 
lucje zapowiadające już nie obojętność, 
ale wręcz wrogi stosunek do legjonów. 
W obec tych wszystkich nastrojów  nurtu
jących „górną" w arstw ę społeczeństw a 
łódzkiego — masa robotnicza zachowy
w ała bierność i milczenie. Agitacja so
cjalistyczna, zaniedbana w przedw ojen
nym okresie, ustała w Łodzi podówczas 
zupełnie. Był to  jeden z zarzutów, k tó 
ry  kierownictwu partyjnem u staw iała  w 
latach przedwojennych opozycja, grupu
jąca się koło „Placówki", zarzutów  o 
hypertrofji prac militarnych i lekcew a
żeniu akcji agitacyjne - opozycyjnej. __
Słuszność tw ierdzeń opozycji, żc ta  
polityka odbić się musi na  samych lo
sach ruchu zbrojnego, w ykazała się 7 

całą dobitnością od chwili, kdy kompa- 
nja kadrow a w kroczyła w  granice Kró
lestwa.

Strzelcy napotkali nastrój obojętny, 
wrogi, conajmt.iej niechętny. W  klelec- 
kiem  można to  było jeszcze tłumaczyć 
sobie tem. że nie jest to  te ren  robotni
czy, że n ie  jest to daw na dom ena ruchu

socjalistycznego. Ale w Łodzi, czy w 
Zagłębiu — w  samem sercu polskiego 
pro letarja tu—legjoniści powinni byli spo 
tkać się z entuzjazmem i zapałem  rewo 
lucyjnym, gdyby ówczesny ruch socja
listyczny sta ł na wysokości zadania — 
Stało się odwrotnie. W ykazała się słu
szność tych, którzy  ostrzegali, że ko
nieczna i słuszna p raca nad technicz- 
nem  przygotowaniem  do przyszłej w al
k i zbrojnej nie może odbywać się ko
sztem zaniedbania ruchu masowego k la
sy robotniczej i nie usprawiedliw ia w 
żadnym razie zaniechania prac nad u- 
świadomieniem mas ludowych.

Ale nie czas było w tenczas na re- 
kryminacje i trzeb a  było stoczyć bój o 
duszę proletarjatu  łódzkiego. Tow. Aj- 
nenkiel daje nam ciekawy obraz owych 
kilkunastodm owych wysiłków obozu 
niepodległościowego, przerw anych po
w rotem  Rosjan do Łodzi.

Niech nam tu będzie wolno podkre
ślić rolę, jaką odegrali w tem  socjaliści 
polscy. Nie było jeszcze podówczas w 
obozie niepodległościowym głównych 
podpór dzisiejszej sanacji. Przem ysł łódz 
ki był w stu procentach moskalofilaki. 
M ieszczaństwo również. C ała robo ta  o-

parła  się na odgrzebaniu dawnych sto
sunków pepesowskich, a na  czele ro
boty stali socjaliści Jodko, Perl, Strug, 
Daniłowski. „Do tej roboty użyto sa
mych socjalistów — pisze au to r — w  
sferach kierujących w ypraw ą i całą roz 
w iniętą później działalnością nie było bo 
daj ani jednego ludowca! .

Gdy Polskę zdobędą... chłopskie i 
robotnicze szeregi, to i jej konstytucję 
polski bagnet ręk ą  chłopa i robotnika 
wypisze. W iedzą o tem  burżuje i dla
tego Moskalom widmo Polski ludowej 
chcą przed sobą zasłonić". Dziś ina
czej, dziś burżuje uważają siebie za dzie 
dziców idei legjonowej i uważają, że 
polski bagnet dla nich pow inien konsty
tucję wypisać. T aka lekcja historycz
na jest dość pouczająca i posłużyć mo
że jako „popraw ka historyczna" dzi
siejszej rzeczywistości.

Podnieść należy w artości stylowe 
p racy  tow. A jnenkla i dobrą m etodę na
ukową.

Dr. ADAM PRÓCHNIK,
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Dzieli Młodzieży Robotniczej
BIEG NAPRZEŁAJ ULICAMI WAR

SZAWY
o godz. 8-ej rano (start i m eta ul. Czer
wonego Krzyża 20) oraz 
ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY RO

BOTNICZEJ 
o godz. 11-tej rano przy ul. W areckiej 
7. organizowane z okazji 
„MIĘDZYNARODOWEGO DNIA MŁO 

DZIEŻY ROBOTNICZEJ".

Kronika Organizacyjna
WARSZ. ORGAN. P. P. S.

Warszawska Organizacja Młodzieży 
TUR W. R. S. K. O. 

AKADEMJA 
CZERWONO - HARCERSKA.

O godz. 5 popoł. w sali Robotniczego 
Ośrodka W ychowania Fizycznego, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się \

akademja z okazji dnia młodzieży, j

organizowana przez W arszaw ską Radę 
Hufca Czerwonego Harcerstwa.

Dzielnica „Śródmieście". Dziś o godz. 7 
m. 30 wiecz. odbędzie się posiedzenie Ko
m itetu w raz z wybranymi delegatami na 
Konferencję. Prosimy o punktualne przy
bycie.

Zebranie członków dzielnicy „Powiśle".
W piątek dn. 28 b. m. odbędzie się zebra

nie członków dzielnicy „Powiśle", ul. Czer
wonego Krzyża 20, o godz. 7 wiecz. w sp ra
wie konferencji okręgowej.

Obniżenie taryfy
pocztowe!, telegraficznej, telefonicznej 
i radiofonicznej

M inisterjum  Poczt i Telegrafów wprowa
dza z dn. 1 października zniżoną taryfę. 
Opłata za krajow e listy zamiejscowe zni
żona zostaje z 30 gr, na 25 gr., za kartk i 
pocztowe z 20 gr. na 15 gr.

Zniżono opłaty na listy w obrocie zagra
nicznym z 60 gr. na 55 gr., a  do A ustrji, 
Węgier, Czechosłowacji i Rumunji z 50 gr. 
na 45 gr. oraz na kartk i pocztowe z 35 gr. 
na 30 gr., a do 4 państw wyżej wymienio
nych, z któremi mamy specjalne umowy, 
z 30 gr. na 25 gr.

Równocześnie wślad za wprowadzonem 
już zniżeniem opłat za polecenie w obrocie 
krajowym, zniżono opłatę za polecenie w 
obrocie zagranicznym z 60 gr. na 45 gr.

Obniżono ta ry fę  za przewóz lotniczy, u- 
stalając jednolitą opłatę w wysokości 10 gr. 
za przewóz lotniczy kartk i pocztowej, prze
kazu lub listy do 20 gr.

Zmieniono opłatę za doręczanie paczek, 
która obecnie, zależnie tylko od wagi, wa
ha się od 30— 80 gr.

Obniżono opłaty za przekazy pocztowe w 
obrocie wewnętrznym, podnosząc również 
wysokość przekazywanych kwot z 2000 na 
5000 zł.

Skasowano całkowicie opłatę za doręcza
nie przekazów pocztowych. Wprowadzono 
t. zw. przekazy rozrachunkowe. Te przeka
zy m ają na celu ułatwienie przekazywania 
prenum eraty. Za wpłatę prenum eraty od 1 
do 15 zł. wpłacający nic nie płaci, a wy
dawnictwo płaci tylko 3 do 10 gr.

Rozszerzono zakres zleceń inkasowych od 
50 do 2000 zł., wprowadzając za te  zlece
nia jednolitą opłatę w wysokości 55 gr., a 
za przekazanie zainkasowanych kwot zwy
kłą należność za przekaz pocztowy.

Przy przesyłkach wartościowych zniesio
no opłatę manipulacyjną, oraz opłatę za 
doręczanie listów wartościowych.

Zniesiono opłatę m anipulacyjną 50 gr.,

pobieraną przy przesyłkach listowych po- 
braniowych.

Zniżono opłaty za skrytki, wynoszące do
tąd  od 1 do 50 zł. — w ten sposób, że za 
skrytki listowe pobierać się będzie jednoli
tą  opłatę 2 zł., a za pączkowe—30 zł.

Zniesiono całkowicie pobieranie składo
wego za listy  wartościowe.

TARYFA TELEFONICZNA 
również uległa zniżce globalnie o 10%. 
W szczególności obniżono opłaty abonamen
towe ryczałtowe we wszystkich grupach 
sieci i kategorjach abonamentu. Zniżono 
również opłaty za rozmowy ponadkontyn- 
gentowe na sieciach państwowych tam, 
gdzie ta ry fa  wynosi 10 na 8 gr.

Wprowadzono rozmowy międzymiastowe 
na krótkie odległości: do 10 kim.—20 gr., 
do 15 kim.— 30 gr., do 20 kim.—40 gr.

Poprzednio koszt tego rodzaju rozmów 
wynosił 60 gr.

Opłaty za rozmowy międzymiastowe do 
25 kim. obniżono o 10 gr., do 50 kim. do 
20 gr.

Opłatę za każde 100 kim. rozmowy mię
dzymiastowej ponad 200 kim. zniżono z 60 
na 50 gr.

TARYFA TELEGRAFICZNA 
narazie uległa najmniejszym zmianom, 
gdyż te leg raf już od dłuższego czasu jest 
przedsięwzięciem deficytowem i opłaty nie 
pokrywają kosztów własnych przedsiębior
stwa. Mimo to, zniżono opłatę zasadniczą 
przy telegram ach z 50 na 25 gr. tak, źe 
depesza z 10 słów, zamiast 2 zł. kosztować 
będzie 1.75.

TARYFA RADIOFONICZNA.
Równolegle ze zniżką ta ry fy  pocztowo- 

telegraficznej, w porozumieniu z „Polskiem 
Radjem", wprowadzono specjalnie zniżoną 
opłatę radiofoniczną dla wsi. Opłata wyno
sić będzie 1 zł., zamiast ogólnie obowiązu
jącej ta ry fy  3 zł.

Zebranie organizacyjne dzielnicy Mary- 
mont - Żoliborz odbędzie się dn. 29 b. m. 
w sobotę, godz. 7 wiecz, ul. Krasińskiego 10.

Zebranie dzielnicy Annopol. Dziś godz. 7 
wiecz. referu je tow. Fotek.

Praga. W piątek o godz. 7 w. odbędzie się 
przy ul. Brukowej 35 m. 14 odczyt t. Win- 
teroka dla członków i sympatyków, na tern.: 
Zagadnienia kontrrewolucji.

Dzielnica PPS Wola - Czyste. Dnia 28 b. 
m. o godz. 7 wiecz.—ogólne zebranie człon
ków z referatem  tow. pos. M. Niedziałkow
skiego.

Los uwięzionych członków 
0. N. R.

W czorajsza prasa popłudniowa dono
si, iż aresztowani w  ostatnich dniach 
członkowie rozwiązanego przez władze 
Obozu Narodowo - Radykalnego zostali 
postawieni w stan oskarżenia z art 95, 
96 i 97 kód. kar.

A rtykuły te mówią o usiłowaniu u su 
nięcia przemocą Sejmu i Senatu, Rządiu, 
m inistra lub sądu i usiłowaniu zagarnię
cia ich władzy.

Niektórzy z pośród aresztowanych n a  
ją odpowiadać ze 165 art. kod. kar. (u- 
dział albo tworzenie organizacji, zmie
rzającej do zmiany ustroju).

Na ławie oskarżonych ma zasiąść 54 
członków O. N. R.

Sprawa sen. Wyrostka
Onegdaj odbywał się sąd kiluibowy BB 

WR nad senatorem  „sanacyjnym" p. W y
rostkiem.

Jak  wiadomo, prez. Starzyński'w niósł 
przeciwko T> W yrostkowi do sądu BB. 
skargę, w ktcrej zarzuca mu, iż f i f o  ra d 
ny miejski był jednocześnie radcą praw 
nym ludlzii, któnzy znajdowali się w  spo
rze z m agistratem  stołecznym.

Dłuższe zeznanie przed sądem złożył 
prez. Starzyński.

Sądowi przewodniczy sen. Evert. Po
nadto w  skład sądu wchodzą: sen. Ro
man i pos. Snapczyńsk.

W yrok zapadnie w najbliższych dniach.

i

Stosunki w „sanacyjnym" Z w ią z k u
Nauczycielstwa Polskiego
Odroczona rozprawa sądowa

W ydział XI cywilny Sądu Okręgowe 
go miał przed dwoma dniami rozpatry
wać sprawę, będącą jaskrawym, przy
kładem  stosunków panujących w Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego.

Początku tej spraw y doszukiwać się 
należy w okres e czasu, gdy ustalony 
był przez „sanację" tekst nowych prze
pisów o uposażeniach nauczycielstwa-

O ddziął Związku Nauczycielskiego w 
Królewksiej Hucie stanął na słusznem 
stanowisku potępienia nowej ustaw y i dał 
w yraz tej opiijji przez podpisanie gre- 
mjalne pro testu  przeciw ko niej, podda
jąc ją w tym proteście rzeczowej i o- 
strej krytyce.

Jednocześnie Oddział postaw ił Zarzą
dowi Głównemu Z. N. P. surowe zarzu
ty, iż nie w ykazał on żadnej działalno
ści dla obrony praw  nauczycielstwa i 
nie zabiegł wydaniu tak  krzywdzącej 
ustawy.

Rezolucję swoją wraz z odpisem pro
testu przeciw ko ustawie Oddział roze

słał do wszystkich oddziałów Związku.
W odpowiedzi na to Okręgowy Zwią

zek Nauczycielstwa Polskiego w Kato
wicach, będący bezpośrednią władzą 
oddziału w Królewskie- Hucie, oddział 
„nielojalny" rozwiązał, a centrala Zwią 
zku w W arszawie w ykreśliła 118 osób 
„zbuntowanych" i „krytykujących" z 
listy członków.

Na skutek tego stanow iska 118 nau
czycieli i nauczycielek znalazło się bez 
możności korzystania ze świadczeń zwią 
ikcw ych, jak np. korzystanie z domów 
wypoczynkowych Związku, sanatorjów, 
kursów  i t. d.

Pokrzywdzeni przez Zarząd Główny 
nauczycele  zwrócili się ze skargą do 
Sądu Okręgowego, prosząc, aby ten roz 
srzygnął czy postępowanie Centrali by
ło zgodne z prawem. Członkowie roz
w iązanego związku w Królewskiej Hu
cie powołali się w swej skardze na to, 
że według statutu okręgowemu oddzia
łowi w K atowicach nie przysługuje by-

Na *aU sądowej
Jeszcze raz sprawa adw. Fiedorowicza

W dniu wczorajszym po raz ósmy Sąd 
rozpatryw ał proces b. adwokata i profeso
ra  lubelskiego U niw ersytetu, Fiedorowicza, 
oskarżonego o działalność n a  szkodę znanej 
firm y „General Motors", w której był rad 
cą prawnym.

Sąd Okręgowy,, rozpatru jąc tę  sprawę po

raz pierwszy, skazał adw. Fiedorowicza na 
3 la ta  więzienia. Po wielokrotnej wędrów
ce sprawy po wszystkich instancjach, obec
nie Sąd Najwyższy uprawomocnił wyrok, 
skazujący b. adw. Fiedorowicza na 1% ro
ku więzienia.

Znowu handel narkotykami
Sąd Okręgowy znowu rozpoczął rozpa

tryw anie jednej z tak  obecnie licznych 
spraw  o handel narkotykami. Tym razem 
n a  ławie oskarżonych znalazł się właściciel 
sjfładu aptecznego przy ul. Ogrodowej:

Bibrych Stefan oraz Gerszon Borensztein, 
oskarżeni o handel nielegalny eteru, bella
donną i opjum.

Osk. Borensztein był już za analogiczne 
przestępstw a raz karany. 1. K.

najmniej praw o skreślania kogokolwiek 
z listy członków ani też rozwiązywania 
oddziałów.

Sąd sprawę odroczył, ale my do niej 
powrócimy. I. K.

Ciekawa próba
Produkcja samochodów 
w Hutach Śląskich

Jak  się dowiadujemy, ciężki przemysł 
śląski przyjął na siebie część pracy 
przy tworzeniu kraj owego przem ysłu 
samochodowego. Huty śląskie zaw arły 
z zagranlcznemi firmami samochodowe- 
mi porozumienie, na mocy którego za
pew niły sobie korzystną pomoc zagra
nicy przy produkcji podwozi samocho
dowych. N iektóre części samochodów, 
k tórych wykonanie w kraju wymaga 
dłuższego przygotowania, sprowadzane 
będą narazie z zagranicy na w arunkach 
kompensacyjnych. Fabryki zagraniczne 
zam aw iać mają w hutach śląskich cięż
kie części samochodowe.

Silniki do wozów, fabrykowanych 
przez przem ysł śląski, w ytw arzane będą 
w kraju przez jedną z fabryk specjalnie 
przygotowanych do produkcji silników.

(PRESS).

Z W CZORAJSZEJ GIEŁDY

S T A N  P O G O D Y  w|g P IM
POCHMURNO.

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda po
chm urna. Możliwe drobne opady.

Proces akademików- morderców

D o la r 5.21.
Berlin 210,9, Belgja 124.18, Holandja 

358.7, Londyn 26.02, Nowy Jork  5.24, Pa
ryż 34.88, P raga 22.01, Szw ajcarja 172.68, 
Włochy 45.39.

W rozpraw ie o zam ordowanie służą
cej G am carzów ny zeznawali wczoraj 
świadkowie. Składała zeznania również 
m atka oskarżonego Schemkirzyka, Elż
bieta  Schenkirzykowa, k tó ra  nie skorzy 
stła  z dobrodziejstw a ustaw y i nie uchy 
liła się od zeznań. W krytycznym  dm u, 
zeznaje Schenkirzykowa, syn jej wy
szedł z domu rano. Około godziny 3-ej

przyszed ł n a  obiad, jednak  nie 01 
jeść. W  dalszym  ciągu S chenk .rzyko  
podkreśla , że W ładysław  B obrzecki ^  
w ie ra ł zgubny w pływ  n a  jej sy n a  . 

N astępn ie  p rzy stąp io n o  do  przęsłu®11
wania dalszych świadków, kolegów
skarżonych Bobrzeckiego i Schenkiet2̂  
ka.

Z warszawskiego ratusza
DYMISJA NACZELNIKA STRAŻY.
Dowiadujemy się, że naczelnik stołecz

nej straży ogniowej, dr. Prokopp, ma 
w krótce ustąpić z zajmowanego stano
wiska.

Interesującem  jest, czy p. Prokopp zo
stanie zwolniony z praw em  do zaopa
trzenia emerytalnego, czy też „dobro
w olnie” zrezygnuje ze służby miejskiej, 
podobnie, jaik to  uczynił dyrektor „Agri- 
lu", p. Klein,

SPRYTNY ŁAWNIK.
Dowiadujemy się, że jeden z b. ławni

ków rozwiązanego przez władze nad
zorcze m agistratu warszawskiego, zatru-

rem
REDUKCJE.

W sobotę mają być w ręczone w kity 
wydziałach zarządu miejskiego dekre ’
zwalniające pracowników. Niektórzy
zwolnionych przejdą na em eryturą i #

zaś otrzymają trzymiesięcznie w y®f i * *
ma,

Co słychać w stolicy ?
POBÓR.

Dziś odbędzie się dodatkowa komisja po
borowa dla poborowych, zamieszkałych w 
obrębie 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 komisa- 
rjatów  P. P.„ podlegających PKU Nr. 2, 
WAGONY TOWAROWE DLA POCIĄ

GÓW POPULARNYCH.
Biura podróży,, tow arzystw a turystyczne 

i podróżni, korzystający z pociągów popu
larnych, podnoszą, że w niektórych dyrek
cjach kolejowych używane są na małych 
trasach  dla pociągów popularnych nieco 
przerobione wagony towarowe, trzęsące i 
niewygodne. Ponieważ pociągi popularne 
nabrały  charakteru  instytucji stałej, było
by niezbędne, aby władze kolejowe zapew
niły tym  pociągiem dostateczną ilość zwy
kłych wagonów osobowych. 
NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI TRAM

W AJOW E Z DZIEĆMI.

I no, dotychczasowy prezes inź. Z. SłonU
1 zdecydował ustąpić z tego stanowiska ej-j bec wyjścia z czynej służby samorządo^1 
' ILU  JE S T  PRACOWNIKÓW PAN ST^ v

W ciągu sierpnia zanotowano 12 n ie
szczęśliwych wypadków tram wajowych: 5
na skutek czepiania się wozów i 7 n a  sku
tek nieostrożności. Wypadkom ulegały dzie
ci w wieku od 3 do 16 lat. W  jednym wy
padku nastąp iła  śmierć, w trzech dzieci od
niosły ogólne potłuczenia, w jednym okale
czenie głowy, w jednym zmiażdżenie lewej 
stopy etc.

Rodzice i opiekunowie winni zwrócić ba
czniejszą uwagę w te j mierze na dzieci, 
przestrzegając je  przed konsekwencjami 
czepiania się wozów tram wajowych ? nie
przestrzegania ostrożności przy korzystaniu 
z komunikacji tram wajow ej.

WYBORY NOWEGO PREZESA  
ZW IĄZKU MIAST POLSKICH.

W środę 4 października w sali portreto
wej zarządu miejskiego w W arszawie od
będzie się posiedzenie zarządu Związku 
Miast Polskich, na którem między in. ma 
być omówiona spraw a wyboru nowego p re
zesa Związku, albowiem, jak  już donoszo-

WYCH W POLSCE?
Ogólna liczba pracowników państwo'5’.’̂ , 

w Polsce (urzędników, sędziów, nauczy6'.
i t. p. oraz funkcjonarjuszów niższl'1 
wynosi, podług budżetu na r. 1934- ? °

441.000 osób. Z liczby te j przypada na 
nisterjum  wyznań i oświecenia 84 .000  
tern nauczycieli 77.000), na min. sp ra^

clJ

skowych 67.000, wewnętrznych 41.000,
bu 25.000, sprawiedliwości 21.000 ora2 
przedsiębiorstwa i monopole państ^®^,
192.000 i na polskie koleje p a ń s tw o ^  

144'000,W porównaniu z rokiem budżeto"’̂  
1933-34, liczba pracowników p a ń s tw o " ^  
zwiększyła się o 3.000 osób, w porówn9^ 
z r. 1932-33 zmniejszyła się o 10.000

Wydobycie pocisku 
z organizmu
Po 16 latach

W Zamysłowiu, pow iat poznański, w y
darzył się ciekawy w ypadek: M ianowi
cie niejaki Nowicki z Zamysłowa, zo
stał podczas wojny światowej p o strze 
lony w brzuch kulą z karabinu maszy
nowego przez lotnika francuskiego. Z 
rany tej Nowicki wyleczył się wówczas 
i powrócił całkowicie do zdrowia. Obec 
nie przed kilkoma dniami utw orzyła mu 
się w nodze opuchlizna a następnie ra
na, z której wydobyto nieuszkodzony po
cisk, k tóry  znajdował się w organizmie 
Nowickiego od 16-tu zgórą lat.

NASZA RUBRYKA

Z a o fia ro w a n ie  p ra cy
SŁUŻĄCA POTRZEBNA do wszystkie

go z dobrem gotowaniem na wyjazd pod 
Warszawę. Wiadomość w Red. „Robotni
ka" od g. 11—3-ej.

P o szu k iw a n ie  p racy
PRZY GOSPODARSTWIE poszukuje 

zajęcia. Oferty proszę składać w admini
stracji „Robotnika".

MAGISTER PRAWA ze znajomością 
niemieckiego, młoda, energiczna poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. W ym agania skromne. 
Referencje dobre. Tel. 253-30, godz. 12—3.

POSZUKUJĘ PRACY DO W SZYST
KIEGO. W yjazd lub W arszawa. O ferty 
do Adm inistracji „Robotnika".

miesięcznie.
J a k  to nazw ać?

M i K o w g R *

J E S I E Ń
R B

Rzemieślnicy w W a r s z a w i e

wie i kowalstwie.

Niedoszła transakcJ8 
na butelki

Firmy handlcwe włoskie zw r°c n J,o
do polskiego przemysłu szklaneź0
stawę wielkiej ilości butelek do po' 
t  1. • • i .  j .  « p « t k u  9

butelki. Także transport dr°Śą
nie w ytrzym ywał kalkulacji-

Czas odnowić prenumeratę

dniał w  swoim folw arku ro b o tn ik ^  
m iejskich.

Raictlzibyśmy dowiedzieć się, dla 
owemu b. ławnikowi nie wytoc7°*\ 
sprawy karnej, tylko pozwolono na 
żernie dymisji i wycofanie się z

(<

Głosy czytelników
PYTA N IE, NA K TÓRE NIE O C Z &  

JEMY ODPOWIEDZI. u
Konstytucja zabrania posłom 

mowania płatnych stanowisk z 
nacji Rządu.

S tara Konstytucja formalnie j®̂ 2̂  
obowiązuje; zresztą nie wyobra^® ^ 
sobie ,aby i nowa nie m iała zawrlf j()  
podobnego przepisu, a to ze vrz£l™ 
na moralność publiczną. ..{

Poseł dr. Kazimierz Duch, 
dawno przestał być podsekreta^ 
stanu, pozostaje nadal p r z e w ó d ®  

cym Zarządu Głównego Funduszu ~  
roboeia.

Je s t to stanowisko z nominaci1 . y  
nistra Opieki Społeczne:. Pobory ' ' A  
gatelka — około siedmiuset S1 '

T R Y K O T A Ż ^
POŃCZOCHY R Ę K A W IC ^

NOWOŚCI NA SEZON

W edług danych W arszaw sk ie ) ^  
Rzemieślniczej w  W a rs z a w ie  10
15.300 sam odzielnych w a rsz ta tó w  ^ o\0 
m ieślniczych, w  k tó ry ch  p racu je  ' 
40 tys. robotn ików . N ajw ięcej r°  
ków  jest za trudn ionych  w 
kraw iec tw ie , szew stw ie , c h o le ^

u u i i u w i i  M r e i i u n E c r a i ę  •m

na IV kwartał i m. paździerz

Transakcja nie doszła do
wodu nadm iernych  kosztów  -
tu , k tó re  w ynieść m iały  14 &ToSLi0i$WL 

♦ Hrogą
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Śmiertelny wypadek przy pracy
**rzy rozbiórce w ięzien ia  w Łom ży

(Kor. własna).

tarostwo łomżyńskie oddało z licyta- 
°I> rozbiórką państwowego gmachu sta- 
re^° więzienia w ł.omży miejscowe; stsa 

pn iow ej.
j ^^dczas rozbiórki zawalił się sufit 
*2° piętra, powodując śmierć zatrud- 

^'onego na dole robotnika Borkowskie

go.
Zawalenie sufitu nastąpiło z powodu 

rozebrania ściany na parterze, na k tó 
rej opierało się belkowanie I-go piętra, 
jeszcze nie zdjętego.

W inę za śmierć robotnika ponosi k ie
rownictwo.

Kradzież prawdziwa czy sfingowana ?
Sprawa „K asy Sam opom ocy" w  Hajnówce

(Kor. własna).

Dnia 21 września r. b. osadę Hajnów- 
^  jak błyskawica obleciała wiadomość 
e uKasa Samopomocy1', k tórej preze- 

Honorowym jest kierownik tartaku  
P- Jacynicz, a prezesem  czymnym z ra- 

‘enia tegoż p. Jacynicza jest znany a- 
^ anHjmik i pójak L. Pasiak została o- 
^ra-dziona. Chodzą rozmaite wersje; je- 

mówią, i e  na 4.700, drodzy, że na 
zł.; faktem  jednak jest, że dnia 

Przedniego dobrane towarzystwo z  
asy" popijało we wszystkich restaura-

W

Śmierć ósmej ofiary katastrofy
la  kopalni „B ielszow ice"
. ^  szpitalu w Bielszowicach zmarł 
ugustyn Wojsk, który w da. 22 b, m. 

,°dczas tragicznego wypadku na hal- 
r*e „Klara11 odniósł ciężkie poparze- 
*• Jest to już ósma odiara nieszczęś- 

jakie wydarzyło się w Rudzie.
*  środę odbył się na cmentarzu w

terenie cukrowni Wierzchosławice 
tvar*ył snę nieszczęśliwy wypadek, któ- 

Pociągnął za sobą śmierć dwuch lu-

^‘arszy monter Pęczkowski wraz z

pomocnikiem Karczmarczykiem ulegli 
śmiertelnemu zatruciu gazami, przy spra 
wdzaniu kanałów odprowadzających wo 
dę z terenów cukrowni.

wyświetlafą kina?
^DRIA: „Gra zmysłów1*.______

*ii« ADRIA wi,p"“°T 7
*lP'ękniejszy film erotyczny wszyst

kich czasów

PoPisowych: HARRY BAUR
FIELD i PIERRE BLANCHARD

KOMETA; „Jej czar11 i rewja,
LOS: O 4-ej „Raj podlotków11 o 8-ej 

„Wyrok żyd a11.
LUX: „Grzech miłości" i dodatki 
MASKA: „Pieśń nad pieśniami". 
MIEJSKI: „Csibi". O 4-ej dla młodz. 

„Człowiek, który ukradł serce".

„1 cóż dalej, szary czło-

ANi ^ NTIC: ”Viva ViUa,“
Zor“ ®^EAi „Płonące prerja11 i „Rewi-

AS:°R: „Za pieniądze11.
xPoskromiciel" z  Ken Maynard.. 
|TOL: „Czy Lucyna to dziew-

8 ® K S  „CAPITOL"
**ł«0wsHa 125. Pocz. 4, 6, 8,10

Arcywesoła komedja polska

C2Y LUCYNA
^ T0  DZIEWCZYNA?

B O n b Jai*w*ga SMOSARSKł, Eugeniusz 
a Uel ’ Mle«ysław a ĆWIEKLIŃSKA I Inni.

^ezP^*tne skasowane, ulgowe—nie- 
Prok. BLOK-MUZAFILM

żon króla Pauzola". 
^ .^ O S S B U M 11. „Całuj mnie jesz-

^ ° L°ssr-C)ndrą 1 rew'a'
^"ORgQ,

Mą. ' »Paryskie szaleństwa11 i re-

PILb a  ć* Czeluskina".
PO rTi £  ONJA: "Kot ‘ skrzypce", 

kot".
potrzekne dziecko", 

„Ludzie w bieli".

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Początek seansów 6,15—8,—10 wiecz.

CSIBI
Ceny miejsc; od 45 gr, do 90 gr.

MEWA: „Burza o brzasku" i „Sztu
ka życia".

NOWA TOMBOLA: „S.O.S. — Góra 
lodowa".

NOWY SPLENDID: „W. ks. Aleksan
dra".

OKO PRASKIE: „Sekretarka osobista 
wychodzi zamąż" i „Rocambole".

„PAN". „Nędznicy".

SEUM MAŁE: „Król cyga-

majestic

“BUGm Pr°dukcj,

t.c^,°RiATTT----------------------’•skin*. ’ kater z Rio Grande" i

:;a
MAYER

,P A N SCKI- _ _ _ _ _ _
NO BP® Nowy-Swiat 40
MILJONOWY FILM DLA MILJONÓW 
Zrealizowany według nieśmiertelnego 

arcydzieła VICTORA HUGO

„NĘDZNICY”
Reżyseria Raymond BERNARD 

W r. gł. HARRY BAUR. FLORELLE.
Charles VANEL. Joselyne GAEL 

Prod. 1934-35. Wytw. Pathe. Wł. Agefilm 
Bilety bezpł. skasowane.

PETIT TRIANON: „Sztuka życia" i 
„Zhańbiona".

PROMIEŃ: „Przygoda podróżnika".
PRAGA: „W. ks. Aleksandra" i re

wja.
RAJ: „King-Koug".
RIVIERA: „Hopla" z Clarą Bo w.
ROXY: „Miasto pod terorem" i „Hisz

panka".
STYLOWY: „Kleopatra".
SOKÓŁ: „Arystokracja podziemi" i 

„Moja żona awanturnica".
ŚWIATOWID: ,.Miłość Tarzana".
TON: „Śmierć odpoczywa".
UCIECHA: „Tańcząca Venus".
UNJA: „Markiza Yorisaka".
VARIETE: Rewja „Górą nasi" i film 

„S. O. S.“.

ojach, a w dniu następnym i  j 21 w rze
śnia „zginął" bez wieści skarbnik tej 
„Kasy", unosząc ze sobą łup w postaci 
oszczędności, złożonych przez robotni
ków.

W śród robotników  istnieje przekona
nie, że braki istniały już przed kradzie
żą, ponieważ Zarząd „Kasy" stale sprze
ciwiał się dopuszczeniu Rady Nadzor
czej do przeprow adzenia rewizji,

Pożądanem byłoby, aby tą sprawą 
zainteresow ał się prokurator.

Bielszowicach wspólny pogrzeb ofiar 
tragicznego wypadku. Pozatem jednego 
ze zmarłych robotników pochowano na 
cmentarzu w Nowej Wsi. Dziś odbędzie 
się pogrzeb dwuch dalszych ofiar kata
strofy.

Dwuch robotników śmiertelnie zatrutych gazami
^  cukrowni W ierzchosław ice

B alon ik i z H o la n d ii
nad Lublinem

W łaściciel młyna w Turozach pod Lu 
blinem Bronisław Rybczyński, jadąc do 
Lublina, zauważył na wysokości ok- 
400 m. unoszące się w pow ietrzu trzy 
związane ze sobą baloniki. Gdv balo
niki spadły i znalazły się na szosie, po
dniósł je i stw ierdził, że była do nich 
przymocowana k a rtk a  tekturow a, za
w ierająca napis w języku holenderskim. 
P, Rybczyński przyw iózł baloniki z k art 
ką do Lublina, gdzie napis odczytano. 
W tłumaczeniu na język polski brzmi o- 
no następująco:

„N u tk , 23.9 1934. Baloniki powyż
sze, wypuszczone przez M. B. J. Royem, 
J. A. Royen, I. Horst, J. I, Claesens, 
Hein Kulers, prosimy po znalezieniu 
odesłać pod adresem: M. B. J. Royen, 
ul. K erstraat 16. Nuth. Holandia".

Ja k  wynika z treści załączonej do ba 
loników kartk i, zostały one wypuszczo 
ne przez Holendrów  z okazji lotu balo
nów  o puhar Gordon Bennetta.

Baloniki przeleciały nad terytorjum  
trzech państw a f zaw ędrow ały aż pod 
Lublin.

Za bezpodstawne obniżanie stawek
fabrykanta skazano na 2 m iesiące  w ięzien ia

Sąd starościński w Łodzi rozpozna
wał z oskarżenia inspekcji pracy spra
wę przeciwko właścicielem firmy „Bo- 
ryszowska M anufaktura" w  Łodzi o bez 
podstawne obniżenie staw ek płac- 

Sąd skazał w spó łw łaśc ic ie la  „Bory-

szowskiej M ataufaktury" Hersza G órne
go na 2 miesiące bezwzględnego aresz
tu, a pozostałych współwłaścicieli i pro 
ku ren ła  firmy każdego na 1 mies. bez
względnego aresztu.

Uięcie mordercy 
D yrektora teatrzyk u  łód zk iego

W związku z zamordowaniem dzier
żawcy i dyrek tora  teatrzyku rewjowe- 
go „Gong" Romana Zegadlewicza, PAT. 
donosi, że sprawca ohydnego mordu

Co grają w teatrach?

Stanisław  SośniaJc (a nie jak pierw ot
nie podawano Stanisław  Ko-sznicki) zo
sta ł ujęty i osadzony w więzieniu.

TEATR .ATENEUM". Dziś i dni na
stępnych codziennie dwa przedstawienia: 
o g. 6.05 „Ułani ks. Józefa", o g. 20.30 
„Pani X‘‘.

TEATR NARODOWY: Dziś i codzien
nie „Ludwik XI" Delavigne'a.

TEATR POLSKI. Dziś po raz ostatni 
grana będzie komedja muzyczna „Rozkosz
na dziewczyna".

W sobotę 29 b. m. premjera arcydzieła 
Szekspira „Sen nocy letniej" w insceniza
cji L. Schillera.

TEATR NOWY. Dziś otwarcie sezonu 
premjerą „Egipskiej pszenicy" M. Pawli
kowskiej - J  asn or ze wski ej, w reżyserji J. 
Warneckiego.

TEATR MAŁY. W próbach „Taniec" 
Grubińskiego w reżyserji autora.

TEATR LETNI gra w dalszym ciągu 
„Człowiek, który nie pije" Rapackiego ze 
Zniczem (rola tyt.).

TEATR AKTORA (Mokotowska 73). 
Dziś „Moralność pani Dolskiej" z Jara
czem' Perzanowska, Zimlńską, Żelichowską.

TEATR KAMERALNY. Dziś niezwykły 
jubileusz setnego przedstawienia „Kochan
ków" Grubińskiego z Brydzińskim, Grzy- 
wińską i Boguckim na czele,

„SYGNAŁY", „SYGNAŁY", „SYGNA
ŁY" — oto tytuł sztuki Ewy Szelburg-Za- 
rembiny, którą tear Kameralny otworzy 
swój trzeci sezon w połowie października.

TEATR „STARA BANDA". Dziś rewja 
p. t. „W starej Bandzie djabeł pali", któ
rą  zespół „bandytów" rozpoczął sezon.

TEATR „WIELKA REWJA" gra co
dziennie rewję p. t.: „Szukamy gwiazdy"

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iwa
nowskiej.

TEATR REW JI MIGNON: Codziennie 
rewja „Ja, ty i on — wszyscy do Mi
gnon".

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Pierwszy koncert inauguracj'jny Filharmo- 
nji Warszawskiej odbędzie aię dziś, t. j. 
w piątek, w sali Konserwatorjum Muz., z u- 
dz ałem wszechświatowej sławy pianisty 
Józefa Hofmanna, który po wielu latach 
nieobecności w kraju, po raz pierwszy da 
się usłyszeć na wspomnianym koncercie.

Teatr „ATENEUM"
Codziennie 2 przedstaw ienia:

G odz. 6 0 S

„UŁANI KSIĘCIA JOZEFA”
krotochwila w 4-ech aktach w opracowaniu 

MAZURA ze śpiewami i tańcami.
G odz. 830

V»AHII Y ” sztuka w 4-ch aktach 
I - M S G I  J h  AL. BISSONA.I I

Wyrok w  procesie
0  przynależność do 0 . U. N.

Wczoraj zapadł w yrok w toczącym się 
od trzech dni procesie ośmiu bojowców 
O. U. N. Zostali orni skazani na kary 
od 7 miesięcy do 8 la t w ięzienia oraz na 
u tra tę  praw  obywatelskich na la t 10.

(PAT.).

Co usłyszymy w radjo?
PIĄTEK, 28 września.

6.48 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnastyka.
7.07 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny, 
7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań do
mu. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Kon
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05. 
Muzyka salonowa. 12.45 Pogadanka dla ko
biet. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 Kon
cert skrzypcowy. 15.30 Wiadomości o eks
porcie. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Mu
zyka lekka. 16.45 Audycja dla chorych. 
17.15 Koncert chóru męskiego. 17.50 Prze
gląd wydawnictw. 18.00 Kącik dla młodzie
ży wiejskiej. 18.10 Żyde stolicy. 18.15 Mu
zyka włoska. 18.45 Odczyt O muzeum regjo- 
nalnem w Truskawcu. 19.00 Muzyka tanec* 
na. 19.20 Wyniki zawodów balonowych — 
Gordon-Benett. 19.30 Piosenki z płyt. 19.45 
Program. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Jak spędzić święto? 20.05 Prof. Stanisław 
Niewiadomski omówi program koncertu 
symfonicznego. 20.15 Transmisja z Konser
watorium Warszawskiego. Koncert symfo
niczny inauguracyjny: ork. filharmonłczna 
pod dyr. A. Dołżyckiego i Józef Hoffman 
(fortepian). W programie muzyka polska.
22.30 Recytacja poezyj satyrycznych. 22.40. 
Koncert. 23.00 Wiadomości dla komunika
cji lotniczej. 23 05 Muzyka taneczna.

SOBOTA. 29 września.
6.48 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnastyka.

7.07 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poran
ny. 7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań 
domu. 7.40 Program. 7.50 Koncert rekla
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd 
prasy. 12.10 Koncert. 13.00 Dziennik po
łudniowy, 13.05 Fantazje operowe z płyt.
15.30 Wiadomości o eksporcie. 15.35 Prze
gląd giełdowy. 15.45 Nowości z płyt. 16.30. 
„Teatr wyobraźni". 17.00 Koncert solis
tów. 17.50 „Dom i rodzina". 18.00 Przegląd 
rolniczej prasy krajowej i zagranicznej. 
18.10 Życie stolicy. 18.45 Reportaż. 19.00. 
Tańce różnych narodów. 19.20 Miasta i mia 
steczka. 19.30 Transmisja z Krakowa. 19.45 
Program. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Wybuch wojny"—wspomnienia oso
biste. 20.15 Koncert muzyki lekkiej. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.10 Jak pracujemy 
w Polsce. 21.15 Koncert popularny. 22.00. 
Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka tanecz
na. 23.00 Muzyka taneczna z płyt.

PB0BME OGŁOSZENIA 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY “£leni

enie.
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy
twórnia: Twarda 5.

mm*mtim

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Sport Robotniczy

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Tomaszowie mecz piłkarski pomiędzy 
robotn/czemi reprezentacjami Warszawy 
i Łodzi. Warszawa wystąpi w składzie; 
Kerensztajn, Bajerski, Smosarski I, 
W ięckowski, Janusz, Klimkiewicz, Chu- 
dzikiewicz, Smosarski II, Sokołowski, 
Lasek, Krzywik, Rezerwa — Zbroja i 
Zych.
L ekkoatle tyka

ODWOŁANE ZAWODY. Międzynarodo
we zawody lekkoatletyczne w Poznaniu, 
które miały się odbyć w dniach 29 i 30 b. 
m. zostały definitywnie odwołane. Związki 
państwowe Niemiec i Węgier nie zgodziły 
się na start swoich zawodników ze względu 
na przemęczenie licznymi — wystąpieniami 
w ostatnich miesiącach.

NIEUDANY ATAK NA REKORD. W 
Helsingforsie w ramach międzynarodowych 
zawrodów lekkoatletycznych, rozegranych w 
tych dniach, Duńczyk Nielsen zaatakował 
rekord świata na dystansie 3000 mtr.

W biegu zwycięży! Nielsen w bardzo sła
bym czasie 8:39,6 sek. Rekord obecny wy
nosi 8:18,3 seik. i należy właśnie do Niel
sena. Drugie miejsce zajął Finn Askola — 
S:40,5 sek., 3) Virtanen 8:40,9 sek., 4) Iso- 
hollo 5:41,6 sek.
A tletyka

TOURNEE ZAPAŚNIKÓW W IG IER
SKICH PO POLSCE. Zapaśnicza reprezen
tacja Budapesztu przybywa w tych dniach 
na tournee po Polsce i walczyć będzie we- j 
dług następującego programu: 29 b. m. w . 
Krakowie, 30 b. m. w Katowicach, 1.X w ' 
Nowym Bytomiu, 2.X we Lwowie, a 4.X 
w Warszawie przeciw reprezentacji War
szawy.

Reprezentacja Budapesztu ma za sobą 
doskonałe wyniki, m. in. pokonała ona Cze
chosłowację 14:7, Austrję 12:6, a z repre
zentacją Włoch zremisowała 7:7.

Mecz w Warszawie odbędzie się w gma
chu YMCA. Skład drużyny warszawskiej 
przedstawia się następująco; Mianowski, 
Pyc, Szajewski, Neuff, Kaiążkiewic?, Heb
da, Puciata.

Tenis
BOROTRA POKONANY W PRADZE.

Po wyjeździe z Polski, Borotra wziął udział 
w pokazowych meczach tenisowych w Pra
dze, gdzie został pokonany prze® Hechta w 
stosunku 6:2 1:6 2:6.

K olarstw o
MISTRZOSTWA KOLARSKIE POLSKI 

W BIEGU NAPRZEŁAJ. W najbliższą 
niedzielę dn. 30 b. m. odbędą się w Łodzi 
zawody kolarskie o mistrzostwo Polski w 
biegu naprzełaj.

Tego samego dnia w Warszawie na te
rze. WTC odbędzie się s tart narodowej dru
żyny kolarskiej.

Sporty tlm o w e
EUROPEJSKA LIGA HOKEJOWA. Pra
sa czeska donosi, że w b. sezonie hokejo
wym utworzona będzie europejska liga ho
kejowa, w której grać będzie kilka czoło
wych klubów europejskich z PSC BećJin i 
LTC Praga na czele.

Mistrzostwa tej ligi m ają być rozgrywa
ne niezależnie od mistrzostw świata i sta
nowić będą wewnętrzną imprezę szeregu 
najwybitniejszych klubów hokejowych.

LODOWISKO SZTUCZNE W WARSZA 
WIE NADAL NIEPEW NE. Jak się infor
mujemy, wbrew początkowym pogłoskom i 
projektom, Warszawa, nie będzie miała tej

zimy lodowiska sztucznego. Pertraktowali 
wprawdzie przedstawiciele kilku konsor
cjów zagrań icznych, jak Bemońska Fabry
ka Maszyn, Towarzystwo Szwajcarskie oraz 
belgijski dyrektor lodowisk sztucznych, M. 
Van Schelle, który był nawet teraz w W ar
szawo i brał udział w zawodach o puhar 
Gordon Benneta, ale wskutek, zdaje się, 
zbyt wygórowanych żądań polskich, warun
ki nie zostały uzgodnione. Obecnie mówi się
0 ponownem stworzeniu spółki w sprawne 
wybudowania lodowiska na Saskiej Kępie, 
ale i tutaj może być nwwa dopiero nie o 
zbliżającej się zimie, ale o przyszłej

Różne w iadom ości
POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI W 

SPRAWIE OLIMP JAD SŁOWIAŃSKICH. 
Jugosłowiański Komitet Olimpijksi wysunął 
projekt organizowania stałych coczterolet- 
nich słowiańskich igrzysk olimpijskich z u- 
działem: Polski, Czechosłowacji, Jugoslawji
1 Bułgarji. Wkrótce odbyć się ma w tej spra
wie kongres zainteresowanych czterech ko
mitetów olimpijskich

W stosunku do projektu jugosłowiańskie
go, zainteresowane państwa wysunęły sze
reg zastrzeżeń. Polski Komitet Olimpijski 
przesłał w tej sprawie Komitetowi Jugosło
wiańskiemu obszerny memorjał, w którym, 
nie odżegnując się w zasadzie od udziału 
w tego rodzaju imprezie — wysuwa szereg 
zastrzeżeń natury zasadniczej i technicznej. 
Na kongres, jak; odbyć się ma w sprawie 
tego projektu, Polski Komitet Olimpijski 
zamierza wysłać obserwatora.

SAMOBÓJSTWO SPORTOWCA. Dono
szą z Budapesztu, że znany węgierski pięś
ciarz Horvath z FTTC popełnił w tych 
dniach samobójstwo, z rozpaczy, że nie zo
stał wstawiony do reprezentacji państwo
wej na mecz z Niemcami.



WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie t  odnoszeniem miesięcznie rf. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie * t 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 
C EN Y  OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i *aonar ^
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. CJkład ogłoszeń w tekścis 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych tO-cio «*P

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL
________________________-r-rp>
Wydawca: RADA NACZELNA

Odbito w Drakami Spółki Nakladmvo. Wydawnicze! .Robotnik0. Warecka Z.

Str. 6 „ r q b q t n i f l m n r .  351

Loty balonem przed 150 laty
Pierwsi bohaterowie i pierwsze ofiary żeglugi powietrzne!

PIERWSZY LOT W DZIEJACH.
Dzień 5-ty maja *1783 r. zapisał się 

złotemi głoskami w dziejach aeronauty- 
ki. W tym diiu poraź pierwszy w dzie- j 
jach świata balon skonstruowany przez 
braci Montgolfier z papieru i płótna 
wzniósł się w powietrze i wylądował o 
kilka kilometrów od miejsca startu. Lot

BALON BRACI MONTGOLFIER 
(w Muzeum).

ten odbył się we Francji w departameo 
cie Ardeche. Bracia Etienne i Joseph 
Montgolfier, fabrykanci papieru, zwró
cili uwagę na fakt, że powietrze ogrza
ne jest lżejsze od powietrza zimnego i 
dlatego idzie w górę. Po długich pró
bach skonstruowali balon o pojemności 
500 mtr. sześć. Zapomocą patelni o- 
grzali powietrze wewnątrz balonu ł ba
lon mimo słabego wiatru poszybował w 
górę. Udany ten lot wywołał olbrzymie 
zainteresowanie na całym świecie. zwła 
szcza, zainteresowali się nim uczeni pa
ryscy, których diuma była bardzo dot
knięta faktem, że jacyś fabrykanci pa
pieru dokomli dzieła nad którem oni 
się męczą bezskutecznie od wielu lat. 
Trzeba było w jakiś sposób zrehabili
tować naukę.
WODÓR ZASTĘPUJĘ OGRZANE PO

WIETRZE?
Jeden z paryskich uczonych Jacques 

Alexandre Charles skonstruował w kil
ka miesięcy później drugi balon, zastę

pując ogrzane powietrze, którem bracia 
Montgolfier napełnili swój balon, wodo
rem jako lżej&zem i nie wymagającym 
ogrzewania. Balot! ten zwany od jego 
nazwiska „Charlierem“ wzbija się w po 
wietrze na polu Marsowem w Paryżu 
dnia 27 sierpnia 1783 r.

Oba te loty odbyły się bez załogi 
ludzkiej. W gondoli jednego z tych ba
lonów zajęły miejsca: baron, kogut i ka 
czka. Nikt się nigdy nie dowiedział ja 
kich wrażeń doznały te stworzenia. 
Stwierdzono tylko, że wylądowały 
szczęśliwie i bez przygód.
PIERWSZY LOT Z ZAŁOGĄ LUDZKĄ.

Pierwsze udane próby zachęciły ua- 
turaJmie ludzi do dalszych lotów. Dnia 
21 listopada 1783 r. odbył się pierwszy 
udany lot z załogą ludzką. Nazwiska 
tych pierwszych pilotów w dziejach 
brzmią: Pila to de Rozier i margrabia
d‘Art and es.

LOT VICENZO LUNARDI.
Pierwszy lot w Anglji odbył się dnia 

15 września 1784 r. Dokonał go eekre 
tarz ambasady neapolitańsklej w Lon
dynie, Vicenzo Lunardi.

Balon Lunardiego, sporządzony z na
syconej olejami materji jedwabnej, mie
rzył 30 stóp wysokości i 102 stopy ob
wodu. Na placu ćwiczeń londyńskiego 
stowarzyszenia wojskowego „The Ho
nourable Artillery Company", z które
go miał się odbyć wzlot, zebrało a ę, jak 
obliczają, ze 150.000 ludzi niedowierza
jących i niecierpliwych, napełnianie bo- 

, wiem balonu trwało zbyt długa Gdy 
; wszakże napęczniała kula w pasy ozer 
i worje i nieb eskie, z umieszczoną u do

łu gondolą, wzbiła aię w powietrze do 
wysokości około 600 stóp, a z gondoli 
wychyliła się postać aeronauty, powie
wającego flagą angielską, na placu za
panowało najpierw milczenie grobowe, 
następnie zaś tłumy ogarnął entuzjazm 
niesłychany. Krzyczano i bito oklaski, 
dopóki balot.', pędzony przez wiatr w 
k-erunku zachodnio - północnym, nie 
zniknął poza domami Londynu.

Król Jerzy III, odbywający właśnie 
naradę ze swymi ministrami, dowie
dziawszy -się, że balon Lunard.ego wid
nieje nad pałacem, rzekł do swych mini 
strów: „Narady nasze możemy wznowić 

I w każdej chwili, ale biednego Lunardie
go nie zobaczymy już może nigdy” — 1

przerwał posiedzenie, aby przypatry
wać się przez teleskop śmiałemu aero- 
n aucie.

Jednocześnie w jednym z sądów lon-

PIERWSZY SZKIC POLSKIEGO BALONU, OPRACOWANY 150 LAT TEMU 
(1784 r.) PRZEZ KSIĘDZA JÓZEFA OSIŃSKIEGO PROF. SZKOŁY PIJARÓW 

W WARSZAWIE. ZDJĘCIE PRZEDSTAWIA NAPEŁNIANIE BALONU
I WZLOT.

(Rys. „Skrzydlatej Polski").

BALON PICCARDA,

dyńskich sądzony był pewien przestęp
ca. Wiua jego była tak widoczna, że 
byłby z pewnością skazany, przysięgli 
jednak na wiadomość, że widać balon 
Lunardiego, coprędzej wydali wyrok u* 
niewin łający podsądnego, aby tylko 
przyjrzeć się latającemu człowiekowi.

Tymczasem balon Lunardiego leciał 
tak spokojnie, że aeronauta spożył po 
drodze kawałek kury, popijając go kil
ku szklankami wina, a gdy po półtora
godzinnym locie balon dotknął ziemi w 
miejscowości South Mimms, Lunardi wy 
rzucił z gondoli zabranego z sobą z Łon 
dynu kota i cały balast, nawet nóż, wi
delec i próżną butelkę, aby tylko dłu
żej używać przyjemnej przejażdżki.

Wreszcie, po locie, trwającym 2 go
dziny 15 mnuit, opuścił się ostatecznie 
na ziemię na gruntach wsi Colliers Eud, 
w odległość.1 26 mil ang. od Londynu*

Przerażeni nieznanem zjawiskiem wło 
ścianie, bali się pochwycić rzuconą 
przez Lunardiego linę. Zdecydowała się 
wreszcie na to pewna odważna dziew-

Sprawa
t.zw. „Zakazanych Operacyj"

Tak paląca ciągle sprawa regulacji uro
dzeń i świadomego macierzyństwa, która, 
mimo pozornego uregulowania, w wielu 
krajach stale wywołuje burzę protestów i 
rozbieżne zdania między obrońcami moral
ności i sferami postępowemu. Zdawałoby 
się, że stroną najbardziej zainteresowaną 
powinni być tutaj sami lekarze, którzy je
dnak nie zajęli dotychczas jednolitego fron 
tu w tej drażliwej sprawie, i o ile niektó
rzy z lekarzy są zwolennikami regulacji u- 
rodzeń, inni nawet gotowi są potępić 
swych bardziej postępowych kolegów.

Trzeba było wielkiej odwagi i  wolnomy- 
ślnego zapatrywania się na tę doniosłą 
kwestję, aby ten problem, o którym mówi 
się jeszcze wciąż „n a  ueho“, poruszyć w  
filmie. Zdobyła się na to wytwórnia Me
tro - Goldwym - Mayer, nakręcając film  
„Ludzie w  bieli”. Wprawdzie było wiele 
oburzenia z powodu tego filmu, lecz nawet 
najzagorzalsi przeciwnicy poruszanego w 
nim problemu, musieli przyznać, że został 
on przedstawiony w sposób -wstrząsający, 
a jednocześnie bardzo artystyczny.

„Ludzie w  bieli" ukażą się dziś w kinie 
„MAJESTIC”. (x)

czyna i aeronauta wylądował szczęśli- I 
wic.

W miejscu tern wzniesiono istniejący 
dotychczas pomnik kamienny z tablicą 
bronzową, na której spisano przebieg 
tej pierwszej podróży powietrznej w 
Anglji.

LOT Z ANGLJI DO FRANCJI.
Drugą ważną datą w dziejach aero- 

n antyki to dzień 7 stycznia 1785 roku. 
W tym dniu o godz. 13 Francois Blan
chard w towarzystwie dr. Jeffries zary
zykował lot balonem przez kanał La 
Manche z Anglji do Francja (z Dover dio 
Calais).

Zuchwałe to, jak na ówczesne czasy, 
przedsięwzięcie omało się nie zakończy, 
ło katastrofą. Po przebyciu jednej trze
ciej dirogi wskutek ulotnienia się gazu 
balon zaczął spadać. Po wyrzuceniu po
łowy balaahi baliom nadal spadał. W 
półtorej gadziny lotu wiatr zapędtzśł ’ch 
na otwarte morze i lądu już nie było 
widać. Wyrzucono pozostały balast, po
czerni i inne przedmioty, które znalazły 
się pod ręką. Nareszcie balon począł 
się wznosić. Załoga obliczyła, że pół 
drogi ma już za sobą. Po chwili zmów za
uważyli, te  rtęć w barometrze się pod
nosi1: a więc spadają! Co tylko było na 
pokładzie, jak narzędzia, kotwica i in
ne ciężkie przedmioty, poszły za burtę. 
Ujrzeli na horyzoncie zarysy wybrzeża 
francuskiego — znak, że pozostała jesz
cze jedna trzecia drogi.

Godzina 14.15. Balon znów gwałtow
nie opada. Załoga drży o swój los. Tak 
blisko lądu —czy go wogóle dosięgną? 
Wyrzucają wszystko, oo się da: prow:an 
ty, stery, wiosła (okazały się zupełnie 
bezużyteczne), powrozy, liny, nawet 
część ubrania. A balon spada nadali...

Pozostała im jeszcze jedna nadzieja u- 
ratowania się: wczepić się w olinowa
nie balonu i odciąć gondolę. Wisząc jut 
na linach i przygotowując się do odcię
cia gondoli, poczęli odczuwać, jakby ba
lon się wznosił. Balon rzeczywiście 
wznosił się coiraz wyżej i pomyślny 
wiatr pędził ich ku wybrzeżu francuskie 
mu. O godz. 15 przelecieli Calais. Balon

opadał pomału nad lasem. W pewne! 
chwili dr. Jeffries zawisł na konara^ 
drzewa. Blanchard pociągnął za klap?1 
gaz zaczął uchodzić i szczęśliwe lądoW* 
nia uwieńczyło ryzykowną imprezę.

PIERWSZE OFLARY ŻEGLUGI PO
WIETRZNEJ.

W tym samym roku (1785) za przykła
dem Blancharda również Pilatre de

BALON SOWIECKI STRATOSFER?* 
CZNY.

sier i Romain postanowili odbyć lot Po
dobny lecz w przeciwnym kierunku 
Francji do Anglji. W pobliżu wybrz®** 
balon ich z niewiadomej przyczyny *** 
palił i dzielni piloci zginęli w 
ni ach. Były to pierwsze ofiary żetr“' 
powietrznej.

BALON POLARNY ANDREEGO

W KOMUNIKACJI NAPOWIETRZNEJ STERÓWCE ZAJĘŁY OBECN^
MIEJSCE BALONÓW.


